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borów, Millerand stanął na czele bloku narodo-

Dziś niema człow ieka ni w  Polsce, ni też 
w  R o s ji, któryby nio ptagnął pokoju. T y l­
ko o ile życzenia narodu polskiego są na 
ogó ł zgodne 2  dążnościami Sejm u'i sfor mia- 
lodajnycli —  o tyle w R osyi bolszewickiej 
m iędzy narodem a mafią bolszewickich ko­
misarzy, tuczących się nędzą i krw ią ludu 
rosyjskiego, istn ieje kolosalna sprzeczność.

W  Polsce mimo walk partyjnych, mimo 
wewnętrznego —  narazie —  rozstroju i  naj­
rozmaitszych braków, zbliżamy się ku lep­
szemu i wszyscy bezwarunkowo wierzymy, 
5ż osiągnięty w  Rydze pokój, z pewnością 
•stworzy ludowi polskiemu nowe i stokroć 
korzystniejsze, niż dzisiaj, warunki pracy
i  rozwoju. Przecież dopiero po zawarciu po­
koju  będziemy m ogli ^konsekwentnie urze­
czywistniać wszystkie uchwały sejmowe, 
k tóre wprowadzą zasadniczą zmianę w na­
szej strukturze sjrołcczno-gospodarczej. Nam 
« a  kilka tygodni zawarty pokój już dziś 
nkrzuie na froryzoncie •‘ -'•ei-a n a ro d o w e j 
poi© w ielkiej i wspr.n pracy.

•DLa niej to różnice partyjno pod wieloma 
■względami muszą być wyrównane, piywata 
musi zniknąć, a kierownikiem moralnym 
dla sumienia stronnictw i mężów stanu 
nmsi stać się dobro ogółu, dobro R zeczy­
pospolitej.

Tak  pojęta praca w  usługach O jczyzny 
11 trwali wśród naszego narodu sprawiedli­
wość społeczną i dobrobyt.

Naród polski dąży do pokoju i pragnie 
go  z całego serca, ma bowiem pizod sobą 
cel, do którego dąży i zna drogi, które do 
jogo  osiągnięcia prowadzą. Rosya zaś bol­
szew icka instynktownie również prarmie 
pokoju. Jednak bolszewickie sfery miaro­
dajna, dla których skutki zawartego po­
koju okryte są tajemnicą najbliższej przy­
szłości, nie w iedzą faktycznie, co  z  tyiu 
pokojem  począć. Być może, iż Lenin, T ro ­
ck i, Jo ffe , Kr.iaieniew i t. d. zdają sobie 
sprawę z tego, eoby chcieli, jednak rozu- 
pnioją pjzybem doskonale, iż drogi, po  ja- 
‘Icich potoczy się życ ie  narodu rosyjskiego, 
.choćby w  najbliższym czasie, n ik t bliżej
ii ściślej określić nie jest w  stanie.

T o  też przewódcy i dzisiejsi dyktatorzy 
IRojyi bolszewuckiej wskutek w ielkiego zna­
ku zapytania, stwarzanego dla nich przez 
za w: ‘ umnetro pokoju
m ‘
]
ją  od trzech la t już w  życiu społeezno-go- 
epfularczem. Rosya, względnie rządy bolsze­
w ickie, trzymają się ty lko  tern, iż życic 
sw oje społecsno-gosnoua-rcze doprowadziły 
do  bezwzględnej ruiny, do „nicości11. Do 
dalszej rozpaczy narodu rosyjskiego nikt 
n ie doprowadzi —  on bowiem znajduje się 
w  krańcowej nędzy.

D la prr.ewódców bolszewickich istjiieje 
jedyne wyjście: sirącić świat ordy na tę 
rów nię pc chyłą, na której znajdują się 
i  oni. Co potem będzie? Ich to  nie obcho­
d z i! Ich zadaniem jest niszczyć, a nic two­
rzyć! A  do dzieła, niszczenia nie potrzeba 
jedności i sumienia —  lecz rozpętania naj­
gorszych instynktów ludzkich. T o  już u sie­
bie zrobili, teraz chodzi ty lko o tosamo 
w  Europie, szczególnie zaś w  państwach 
d o  Rosyi przylegających.

M. Kam ilów  razem z Joffem, przewodni­
czącym rosyjskiej delegacyi pokojowej, o-

1 zorach koalieyjności. Sejm zosiał odroczony. I W  lipcu 1900 r. Brinnd pow ołuje go na nri-
' Rada Obrony Państwa przeję ła  na okres przej->nistia robót publicznych do swego drugiego g a - ! wo-ropublikańskiego w  Paryżu i dnia 7 listo] a- 
ściowy wszystkie jego funkcje, boć wszystko jbjęctu. Na staż ową. ku tem ąitzcsial Millerami' <ia wygłosił w teatrze „Ba-ta-elań1 wielką mo-
— 4— * '" t ----- ■*“*------ ' ’  ~ ’ ’ "  (listopad 1910}; zreorgani-. wę polityczną, do której uczynił aluzję v. swe j

Lństwowe koleje żelazno i deklaracji, uczynionej dziennikarzom i podanej 
1 przeprowadził prawo autonomii portów. j wyżej. W  mewie tej oświadczył się za-zacieśnię

W  styczniu r. 1912 Poincare znów go nowo- niem dotocbrr.asowwch snimniw «

ido upadku Biiana a
zował wówczas państwowe koleje żelazne i

w Rydze.
ulokują się na wszystkie strony w  swej po- 
Ityc-e zewnętrznej, tak.-vj.nr>, jak się miota-

może śmiało przedsięwziąć nawiązanie in­
teresów wspólnych ze swymi sąsiadami, a to 
mimo różnic, jakie zachodzą m iędzy rząda­
mi! Bolszewicka zaś rewolucyjna propagan­
da zewnętrzna była dla nich t y l k o  jed ­
nym ze środków prowadzenia wojny. Gdy 
wojna zniknie, zniknie i propaganda.

Jednak takąsamą gwarancyę dawał swe­
go czasu tensam Joffe zwycięskim N iem ­
com po pokoju w  Brześciu Litewskim  —  
ale jak dotrzym a! swoich zobowiązań —
0 tern może powiedzieć Berlin.

Go robił Kamioniow jeszcze kilka dni 
temu w  Londynie? Przecież dla tej projKu- 
gandy zakupili bolszewicy i to w  ostatnich 
dniach dzienniki w  Anglii, w  Danii i t. d.; 
po całym świceie, zaś szczególnie po kra­
jach słowiańskich, rozrzuca sio miliony zra­
bowanych pieniędzy, niszczy się lud rosyj­
ski, by  Europę do tego  stanu doprowadzić, 
jaki istnieje u nich. Oni nie znają słowa, 
„rozw ój11, a do pracy twórczej obiecują 
przystąpić dopiero po zniszczeniu dzisiej­
szego ustroju społeczno-politycznego.

W ojna m iędzy wschodem a zachodem, to 
jest walka dwu światopoglądów, dwóch 
moralności. K to  ma zw yciężyć —  czy  do­
bro —  ozy też zło?...

P rzy  takiej walce na śmierć i życie nie 
może istnieć gw arancja  prócz własnego su­
mienia, a tego brak u bolszewików.

D e legac ja  rosyjska oświadcza, iż gorąco 
pragnie z Polską pokoju, współpracy i  t. d. 
Tymczasem dyktator Rosyi, Trocki, w zyw a 
wszystkich do mobilizac.yi przeciwko Po l­
sce* Dnia I ł - g ó  września b. r. w  „Izw ie- 
F.tjach“  moskiewskich wóła Trocki: „J e ­
steśmy silniejsi, niż kiedykolw iek. Komen­
danci. komisarze i krasnoarmiejcy już za­
poznali się z drogą do W arszawy. Myśmy 
wym ierzyli szlachcie w  Polsce potężny cios
1 m y czujemy się obecnie na siłach wymie­
rzyć cios i*o .raz drugi11.

Oto preludyum do przemówień pokojo­
wych Joffego  i do w  przyszłości zawartego 
pokoiu. A  paryski „Tem ps“  donosi, iż  rząd 
sowietów dba propjtgandy w  samej Estonii 
postanowił poświęcić 500.000 rubli. Równo­
cześnie podaje, iż bolszewicy organizują 
siły zfcrejnc w  Tu; kies tonie i na morzu Ka- 
spijsldem celem wyprawy do Indyj. Jeżeli 
dalej uwzględnimy rozi uchy vow nątrz llo - 
syi, pr/omówienia Trockiego, sprawę Wran- 
g la  i ogólną mobllizacye —  to musimy 
przyjść do pr/.ohonania, iż pokój z Rosyą 
b ę d z i e  p o k o j e m  a l e  z b r o n i ą  
u n o g  i.

Pokój jest nam bezwarunkowo potrzebny. 
Musimy wyładować ze siebie największą 
sumę energii, by się pu isiw owo zorganizo­
wać i podnieść na wszystkich polach pracy 
narodowej.

Jedynak zawsze musimy pamiętać o tern, 
iż, gd y  u sąsiada się pali, I >da chwila ogień 
możo przenieść się i do nas. Tembardziej, 
że ogień ten wślizguje się szczelinami nę 
dzy, demoralizacyi ogólnej, jaką pozostawi­
ła  po sobie wojna światowa.

Zaporę przeciwko niemu może wystawić 
naród tylko  miłością ojczyzny, poczuciem 
obowiązku i najszerszą oświatą wśród-ludu.

H. M IAN O W SK I.

tych głosów. Ministrów, delegowanych do Ra 
dy. zmuszono do Bolidamogo w niej głosowana.

Rzecz zrozumiała, ie  w takim składzie i w 
takich’ warunkach działającą Radę Obrony Pań 
stwa chcą stronnictwa radykalne utrzymać, ja­
ko wygodne dla siebie narzędzie, i nf.dal mimo 
wznowienia obrad Sejmu w celu na razie uszcłu 
pienia kompotenr-yi Sejmu na rzecz Rady, pó­
źniej zaś, gdy uznają chwilę za stosowną, po­
nownego odroczenia go pod tym, czy innym 
pozor.on, lub całkowitego roziwąlzenia.

A le właśnie (ba tego muti sio zdrowa i rozu­
mna opinia publiczna mieć na baczności. Musi 
żądać stanowcza zlikwidowana Rady Obrony 
Państwa, której dalsze istnienie niema —  wsku­
tek wznowienia obrad sejmowych —  żadnego 
rzeczowego uzasadnienia i której akta powinny 
być przez Sejm definitywnie (zamknięte.

A ż nadto dużo kłopotu będzie miał Bejm z 
niejedr.em z rozporządzeń Rady Obrony Pań­
stwa, nie wykluczając tych, które ubrane we 
formę zwykłych uchwał, żeby jeh nie podawać 
w Dzienniku urzędowym do publicznej wiado­
mości, jak uchwalę o 80 milionach na propa­
gandę zagraniczną wiceprezydenta gabinetu Da 
szyńskiego. Tom hardziej nie można się godzić* 
na żadne sytuacje niejasne, na^ztuczne, phrew 
istocie rzeczy, podtrzymywanie Rady Gferouy 
Państwa mimo rozpoczętej juz roguTarnf^jpesyi 
Sejmu. Niezdecydowanie, chwiejność i słabość 
w tej sprawie odbiłyby się w niedalekiej przy­
szłości fatalnie na biegu naszego życia publi­
cznego. K AR YAN  SEYDA.

, -- — ---- - _o
wizac-yi w lninisters.wia wojny, a 25 sierpnia'dnie Niemcom narzucili, byłaby zdradą sprawy 
1C14 r.„ w  przekształconym gabinerie Viviam 'e-' Koalicyl*'.
go, obejmuje portfel ministra woj y. Z tego s‘ a; Ludność Paryża program len zatwierdziła, al

na ±2 posió’ 
republik,-na-

Onegdaj przypińsł P. A. T. wiadomość o posie­
dzeniu Eady ministrów, ale dawardział s'.ę. o nicm 
nie z kancelaryi gabinetowej, 1|C* ze szpalt ,N a­
rodu'1. Co to znaczy? Odkąd ^najmłodszy Bciwe- 
derczyk** stal się organem urfcędoy/ym? Dlaczego 
kancelsrya gabinetowa nżywi do inioyner.nuia 
społeczeństwa nio własnej ugencyi. lecz pupilka 
bclwederskiego o ryEaeh cemgkich?

Now y prezydent FrancyL
Paryż, 27 -wrześ.n ia, 

Aloksąnder M i  11 e r a n d jest jedenastym 
piezydonte.ni trzeciej Rzeczypospolitej.

Urodził się on d. 10 lutego 1859 r. Studya 
p:awaicze odbył w Paryżu. Jego debiut w rokrt 
1882, jako obrońcy górników z Montcenu-Jes- 
A-incs,' oskarżonych tr gwałty i namawianie do 
strajku, był obiecujący. Podówczas Mi.ierav.il 
był z przekonań soc.yalistą. Wsjjólprac.ownik 
Olomenecait i Pichonta w „Justiea”  stuł się 
wkrótce jednym z najpopularniejszych mówców 
skrajnej lewicy.

W  roku .1884 zestal wybrany na. radnego m 
Paiyża z dzielnicy „la  Muelto", a pc-Jcza-.s \vv-

. . .  , ---------------- J  1 --ó ----   « «
nowiska ustąpił Miiie and w  paździor.Iku .1915 . bowiem w 2 okręgu wyborczym, » 
r. wraz z całym-gabinetera Yiviani‘cgo. W  roku 8 wybranych zostało z listy bloku 
1917 został wybrany, na członka Akademii ■ rodowego z Miłlcran^em na rzcle. Dnia 19 sty- 
Nr.uk Moralnych i Politycznych. ! cznia Millcrand został prezyd-. ntem gabinetu i

Zaraz po zawieszeniu broni (tkinenceau po- Jw ciągu 8 miesięcy umocnił stanowisko Francyl 
wolał go na stanowisko generalnego .komisarza; na wewnątrz i zewnątrz.
Rzeczypoapohkej w - Strasburgu, dla adm in istro-D oda jm y na koniec, że Millerand jest wzerc- 
wania dwoma odzyskauemi prowincya-ini. 7. <>bo (wyjm ojcem rodziny; ma czworo dzieci: dwóch 
wiązków swych wywiązał się Millcrand zeako- synów i c)wio córki. Najstarszy syn liczy lat 21t

i jest -jego sekretarzem osobistym.m:c;c.
W  końcu r. 1919, wobec zbliżajs. yc-h się v. y-i KAZIMIERZ SMGGOIiZEYrSKI.

Gsła ójwizya bslszewicka przaszła na naszę stronę. —  Zajęliśmy Saransjicza 
i zwiahe!. —  Ki6przyjccioi wycofał się na linię Staszy.

Wa»8zawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen.

Sejm a Rada Ubrany Państwa.
Wznowienie obrad sejmowych dokonane zo­

stało w atmosferze zmagania się zasadniczego 
o to, czy działalność ustawodawcza i kontrolu­
jąca csyuności rządu ma być znowu podjętą 
przez rejTezoniac.yę parlamentarną narodu, czy 
leż kontynuowaną przez reprezentacji tej 6U- 
rogat przejściowy: Radę Obrony Państwa.

Yfiaściwio stawia tylko jedna strona sprawę 
otwarcie, a mianowicie stronnictwa umiarko­
wane, przynajmniej Związek ludowo-narodowy, 
Nerodowo-tJ.rze.śeijański Klub Robotniczy i 
Klub Mieszczański. Opowiadają się one za pod­
jęciem przez Sejm z powrotem całej pełni jego 
funkcyi bez żadnych zastrzeżeń, a za rozwiąza­
niem Rady Obrony Państwa, która pffzez wzno­
wienie obrad sejmowych traci swą rzeczową 
racyę bytu.

.Stronnictwa radykalne sprzeciwiły się w po- 
czą,.ka<h września przyśpieszeniu sesyi sejmo­
wej. Przedstawiciel polskiego Stronnictwa Lu- 
do-7ogo w konwoncie soniorów zapowiedział 
Wówczas, żc jego przyjaciele polityczni będą 
-ewentualnie nawet za dalszem jeszcze odroeze- 
Jifcm obrad sejmowych poza przewidziany w 
Jipeu termin powakacyjny, jeżeli do tej pory 
operacje wojenne nio będą ukończone i sytua- 
eya polityczna będzie tego wymagała. A le «a- 
gćw »o  polelae Stronnictwo Ludowe, jak ugru- 
Jicwania lewicowe nic odważyły się obecnie yr

chwili decydującej —  wbrew pierwotnym za- 
miajrom,—; wystąpić przeciwko wznowieniu 
prac Sejmu, obawiając się zbytniego narażenia 
się opinii publicznej. Natomiast pragną te stron 
nictwa obok Sejmu podtrzymać Radę Obrony 
Państwa, pomowai mają w niej przewagę li­
czebną nad żywiołami umiarkowanymi i, korzy­
stając z tajemnicy, którą Rada jest osłonięta, 
chcą j f j  używać w dalszym ciągu dla przepro­
wadzania swoich zamierzeń politycznych.

Sp'awa nowej sesyi sejmowej jest już prze­
sądzoną, ale spór o rozwiązanie Rady Obrony 
Państwa rozegra się dopiero w dyskusyi w  plo- 
nurn Izby nad oświadczeniem prezydenta*Rady 
ministrów.

Gdy w swoim czasie, w obliczu niebezpieczeń 
stwa bolszewickiego, zagrażającego bezpośred­
nio stolicy i niepodległości kraju, zamierzano 
do życia powołać Radę Obrony Państwa, robiii 
soeyaliści najprzeróżniejszo trudności i opono­
wali, żądając, by najpierw stworzono rząd 
„chłopsko-robotniczy11, a potem mu dodano (ja­
ko iwirawan) Radę Obrony Państwa. Naczelnik 
państwa wraz z kierowniczemi czynnikami woj­
skowymi nakłonił wówczas Polską Partyę So- 
cyalislyczną do zgodzenia się na natychmiasto­
we stworzenie Rady Obrony Państwa. Zaraz 
wszakże potem zainscenizowano przekształce­
nie urzędniczego gabinetu Władysława Grab­
skiego na rząd Witosa, a w  rzeczywistości na 
rząd centrowo-lcwicowy o słabych zaledwie po­

lorów  w r. 1885, na posła do parlamentu. Wte­
dy należał Millerand do skrajnej lewicy; w  reku 
1887 został członkiem komisy: budżetowej. Za­
ją ł jednocześnie stanowisko wrogie wobec gen. 
BoulańgePa, ministra wojny od r. 1886 w gabi­
necie Melineha. Założył dla tego celu dz-Junik 
„La  Voix“ , którego był redaktorem naczelny m 
i w którym gwaitownie, acz 7, talentem zwal­
czał „boolanglsme11 i oportunizm.

Przy następnych wyborach do parlamentu w 
r. 1889 przeszedł Millerand w 12 dzielnicy Pa- 
ryża, bijąc swego współzawodnika - liijasza 
Mayla, bulanżystę. W  Izbie zajmował się prze- 
dewszystkiem sprawami cłmrakteni Bpołoezne- 
go: sj>rawiedłiwym rozdziałem podatków, opie­
ką nad robotnikami i zmianą prawodawstwa ro 
lotniczego.

Naonczas był Millerand „leaderem11 lewicy 
socjalistycznej. „Zjednoczenie socjalistyczne11, 
które było wynikiem jego Wysiłków, założyło 
swój drgań „La  Pctite Ropublir(ue“ , której ro* 
doktorem naczelnym był Millerand do r. 18%.

Nazajutrz po wyborach municypalnych w ma 
ju 1890 Millerand przewodniczył na bankiecie 
socyalistycznych rad miejskich w Saint-llando 
i wygłosił tam mowę, której rozgłos był ogro­
mny, a w której wypowiedział się Z3 kodek!y- 
wizmem, jako minimum programu socjalistycz­
nego. Opuścił wówczas rcdal;cyę „Pctite Repu- 
blique“ i stanął na czele „La Lantcrne11.

W  r. 1899 został Miilerand po raz pierwszy 
ministrem, objąwszy portfel handlu w gabinecie 
Waldeck-Rousseau. W  gabinecie tym byl inspi­
ratorem szeregu reform społecznych, które do­
szły do skutku (praca kobiet, odpoczynek ty­
godniowy i t. p.). Po upadku gabinetu Waldeck- 
Rousseau Millerand dalej prowadził rozpoczęte 
przez się dzieło w Izbie p06lów.

Przez kilka lat zdawało się, że Millerand usu­
wa się od życia politycznego, aby poświęcić się 
wyłącznie zawodowi adwokackiemu. Wtody do 
konała się w umyśle Millcranda przemiana i roz 
poczęła się ewolueya: z socyalisty przedzierz­
gnął się w republikanina. Tego mu socjaliści 
do, dziś dnia darować nie mogą-i nazywają go 
stale „zdrajcą z Saint-Mande11̂ — ~~ "*■

z dnia 30 września 
Po rozbiciu wojsk sowieckich, skoncentro­

wanych w rejonie L i d y ,  wojska nasze kon­
tynuują forsowny pościg u  kierunku wschod­
nim. Nieprzyjaciel cofa się w panicznym nie­
ładzie, natrafiając ze wszystkich stron na 
oskrzydlające uderzenie naszych oddziałów. 
Jelaa z dywisyi sowieckich w  ctdości
na naaz,f slroih-, wymordowawszy uprzednio 
kontfrsrzy, którzy usiłowali ją zmusić do sta- 
wloma ćpcrrt. potiing zeznań 'jeńców, dowódca 
3-oicj anr.ii, v. id7.ee gro-.ę syiucyi, pozbawił 
się życia. Jeńcy i tr-oJca, o których wspomnkj- 
no w dodatkowym kcmumkaeie sztabu gene­
ralnego z fe fe  • 29 b. m. (12.0% jeńców i 50 
daiał) zostały zdobyte przez 1-soą dyw izję Le­
gionów i l -azą dy w izją Ihc wcko-biaioniską. 
Grapa 'włeiiLopafska, posuwając się od strony 
R ł  o u i tu rę zdobyła dnia 30 b. m. brawuro­
wym atak iem U a r a n o  w.i.c.z.e.

Na pcluur.ic cd Prypaci nieprzyjaciel pod 
naszym napercin wycofał się na Iłnfę r-.eki 

i Stoczy. Knwaleiy.a nasza zajęta Z w i a h o ł ,
1 faoręc jeńców i 6  dział.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polsktcb, 
Sztab generalny.

Warszawa. (Telefonem). Gdy gen. B a l a ­
ch o w i c z zaiął K  ś n i e ń K a.s.z.y.r.s.k.i 
oczekiwali go tam wysłannicy oddziałów >>o- 
. rys tańczy cl>, którzy specjalnie w tym celu przy 
byli, aby się znr.łe/.ć nu terytoryum, zajętem 
przez niego. B a ł a c h o w I c z je .t więc w 
i ontakeie z oddziałami powstańczymi na 
U k r a i 11 i e i to najdeznieisaymi i nr iniebez- 
pieczalcDżymi ula bolszewikórz.

Warczana. (Telefonem). Warszawskie sfory 
wojskowe następująco oceni;./ą naszą sytua-

cvę militarną na froncie. Sukcesy o m a  poł- 
sklej odsunęły linią bojową na centralnym po­
leskim odcinku frontu na wschód o 60 do ICO 
Itru. i doprowadziły ns.sse armio do zajęcia lim 
nii L i d a  —  S ł o ń i ń i  —  P i ń s k  —  S.aa-.n y. 
Istn-cjo dużo danych do stwierdzenia, żc ©pór 
armii bolszcfticltiej jest niemal zupełnie zła­
many. Na zapytanie, gdzio armia nasza zatrzy- 
p.ą. się w  pochodzie, można odpowiedzieć, ż «  
ut* la iff ngjtruluiej»«;j do“ pracSracżsHla prtec 

|#innię niernyiaciclską. Jest nią Unia dawnyc M 
oko-ów niemieckich, a więc od b łot D  ź w i n y, 
D £ w i ń s k  a, rejonu J e z i o r ,  na zacliód ©d 
Al o ł o d e c z n o, na wscliód c j  B a r  n.n.c- 
w i c z, na wschód od P  i.u s k  a, przez It ó - 
v.'n o, J a.m.p-.c.l i K.a.m.i.c.n i oc  P o G o I s  k.i 
ća .Dn 5 os t :*u. Wyznaczana przez najlep­
szych niemieckich .sUatc-gów} pcsiaJa jeszcze 
nioznr.zczóno fortyrlka-cye, które można odno­
wić i uzupełnić, celem zabezpieczenia kraju od 
napadu Trockiego, gdyż dla bolszewików w rą- 
zio r«>praw*e»:a :-ię i-.:h sytuacyi wszelkie umo­
wy będą świstkiem papie. a.

KOMUNIKAT SOWIECKI.
WPrszrwa. (Tclefcaom). .Komunkat sowiecki 

z dnia 27 września douosi:' Na poltidniowy- 
z.achód od S ł o n i m a ,  n* w schód od K  o - 
b r y n  La nieznaczne starcia W  rcjemie P r y -  
p o c i  działania wywdadowczo. W  rejonie S t a -  
r o k  o 11 s t a-n.t.y.n.o.w.a toczą się wałki z ka- 
-waha-yą nicprayjacieiską. Po walkach na pót- 
nocjiy-w,schód od R  ó w n c g.o arm‘a czerwona 
zajęła szereg wsi. (Komisarz Pio wspomina j o  
dnakże, zajęcie to nastąpiło w czasie rej­
terady). Komunikat podpisany jest praes wo­
jennego komisarza sztabu polowego D a n i *  
s z e w a k ro g  o.

Lifcawa. P. A. T. Łotewskie- Biuro pras. ko­
munikuje:' Wczorajszo posiedzenie koidr-rojacyi 
pokojow ej zagaił D ą b s k i . . Dokgacya polska 
odczytała odpowiedź na rosyjską deklnracyę.

Picaw.sza część odpowiedzi zawierała wylu- 
sz"ze:::o zapatrywań , wobec poglądów, wy­
rażonych w dcldaracyi ros., jak. n. )>., że 
sprawa Galicy! nie może być tematem dysku­
syi pomiędzy Polską a Rosyą. Teoretyczne kon­
kluzjo mogłyby spowodować debaty, w szcze­
gólności co do kwesty?, jak deklaracja ros. 
pojmuje samostanowieire 5 niepodległość naro­
dów', ponieważ w praktyce teorye te skończy­
ły się na lokalnych samorządach i dyktaturze 
jednej part yi, narzuconej ta  rodom siłami armii 
czenrcnef. Polska daVgacya sądzi, że taka dy- 
skusya byłaby- niobczp;eczcństw«in dla pokoju. 
Powrócenie do tej kwestyi będzie możliwe 
przed oet&tecznem zd'sffeóowaniom warników 
tfgo  zawieszenia broni, jak i pokojowych.

Dnigą część ros. deklaracjo, zawierającą 
realne podstawy, uznaje polska delegacja, ja­
ko racyonalny przedmiot do dyskusji. Polska

'iii i  pokoju wt-itopnogo przrszkadza w dąicnin 
do pożądanego celu, ponieważ ultimatum talt o 
robi wrażenie, że ci, którzy je prstd-daw-ili.
chcie liby  przerw ać ] 
chwili

triunacyc w stunowczci

Na polskie warunki odpowiedział J o f f e .  
Przemówienie jogo zawiera punkty: Del.ga- 
cya ros.-ukr. stwierdza, że ob'e strony pragną 
tego samego ndu, t. j. *akeńezor..ia -wojny na. 
SprawLodliwydh waninka-rh. Życzenie PoAskf, 
aby zśirTząeeczyć swoje gran'co (  ni -pnlh- 
glfcść, harmGT.izujc z interesami rcs.-ukr. ("o do 
1 punktu warunkó w polskich, żądający-h fjbe- 
pólncj gwarancji suweret^ności i nścmios/anja 
się w sprawy wewn., to te zasady są giówn.ą 
podstawą tak ros., jak  i ukr. polityki.

Co do 2 pusr.ktu, to ani Rcsya, ani Ukraina 
nie kwefctyorowały terenów polskich, broniąc 
zawsze stanowiska, że saincstanow.er.i-c jest 
r.ajlrpszjTii spa-jehem załatwiania sporów . 
Wzajdfcna gwarancja przeciwko za zepkom 
strony drugłrj jest nieodzowra.

3 i 4 punkt, dotyczący opcji 5 prawa irniej- ̂?    - -delegacja powtarza - swoje propozycje, aby lszóści, są rezultatem samostanowienia W  za- 
komisya rozpoczęła prace natychmiast. Ozna-:sadż'o piavra te mają wszyscy oby wat le Ro- 
czw ie tcrmjy.u do podpisania zawieszenia bro-jsyi i Ukrąpy. - - i - •
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Pu akt 5, co do zrzeczenia się obopólnych nych przez llosyę ra  ostatiteia pcsieizoalu 
Sontrvb«cvi, był zawsze żądaniem jepubliki konferencji pokojowej, pragnie porozumieć się 
aow ećkó k l z Warszawą. Jak słychać, rząd polski nie zu-

Punkt w sprawie wymiany, jeńców ( pc-łnie zgadza się na propozycye sowieckie.,

curie na korzyść drugiej strony.
Punkt 9 i 10, stanow iący, że/>staf uczny po­

k ó j i k on w en c ja  m ogą nastąpić bezpr.«rredrio 
po podpisaniu w za jem nego traktatu , ukr.-rcis. 
J rk g a e y a  akceptuję.

Punkt 11- d o ty czą cy  załatw iania rachunków, 
an* być tak że  p o zyp ty  do traktatu.

Ros.-ukr. dełcęacya stwierdza brak jakich­
ko lw iek  clyierencyL Rcs.-ukr. dełegucya nmio- 
ma, że pertrakta^ye winny być owiane duchem 
wzajemnej życzliwości i że ostatecznie trak­
tat pcwloiftu być fastępstwem podpisania ża­
rykszenia broni i pokoju wstępnego.

Do w czora j dcrcgacya ros.ukr. nie o trzym ała, 
odpow iedzi r a  kon krrfce  prop.ozycyc. Chciała 
cna zap cb k dz teoretycznej dyskusyi i dlatego 

, n ie pon isza ia  k w es iy i same stanowienia, k ió ia - 
l>v mogła w yw o łać  debaty. Rc-s.-ukr. d e lega c ja

co bezwarunkowo wyprzedza fakty. Obccnlo 
odbywają się jedynie targi obu strop., który'ch 
wynik nic jest jeszcze wiadomy. Sadząc z prze­
biegu ostatnich posiedzeń, obie strony skłonne 
są do pokoju, chociaż posiedzenia są poufno, nie 
dotrzymuje się jednak dyskrecji, stąd. też 'wia­
domości, które się rozchodzą szeroko o przebie­
gu pooiedzc-u.

JOFFE O WSCHODNICH GRANICa CH 
POLSKI.

Warszawa. ('Telefonem). Z Rygi telegrafują 
do Kury era PoTajmego11 pod dalą 29 b. m.: 
Pierwsze posiedzenie głównej koanl-yi przynio­
sło niespodziankę. .1 o f  f  e daje Polsce bardzo 
insło poza linią Curzona. Metodą jego jest tar­
gować się. Wedla J©;fego wschodnia granica 
PbSslci ma przebiegać przez Brześć Litewski, K.a

się one rosyjskiemu porząd 
Waitzawa (Toki.) Moskiewskie rad-a donosi, jStaje się widocznem, że w konii3yach postępują 

że na tizeeiem pknann m posiodzemu ko-rfe- bolszewicy zupełnie inaczej, niż na posiedze- 
reneri pokojowej w Rydze przemawiali prz--(niacłi publicznych.' Jak się korespondent clowia 
-w*<Jnie-.u?y obu delegatyi pokojowych. Ośwad-jdnje, Anglia czyui stamuia, aby przenieść ro- 
czeuk? D ę b s k i e g o  •otyczylo kwesty i fe r - ; kowania do Londynu. Powodem tego zamiaru 
jfcnluyeh. Nowe propozycjo sowieckie nabrały j jest sprawa L itw y i Białorusi. Petruazewlcz 
tylko częściowe nr.r.airdo delegata poiskieyc\: przybył z Loadyuu do Rygi. Oświadcza on, że

jest zagadnieniemktóry toż dawał na nie wymijającą odpew edż. 
Dolegaeyn sowiecka ma wrażenie, że Polacy 
t>i z o wie k nią obrady.

NOWE W ARUNKI POKOJOWE. 
Warszawa.

«ełT7,vnianV' li

sprawa Galicyi wschodniej 
miedz vnnri>(lowem.

PRASA RYSK A  O ROKOWANIACH. 
Ryga. P. A. T. Omawiając poniedziałkowe

(Tek-f.) Według wiadTmośfci, i pierwsze jnsded zenie konferencji, prasa ryska 
i  Rygi. na posiedzeniu Komisy! j stwierdza przejście taktycznej i»icyatywy w rę

jrłówr.ej delegseys pokojowa bolszewick i- aa-1ce Dębskiego. W  zw iązku z ofenzywą na. Grc- 
IcomunikowEła rrowe warunki pokojowe. Aorto-: rio i Lidę prasa p szc, ze marszałek Piłsudski 
rem ich ma być T r o c k i ,  zdaniom którego, \lu;i też coś do powodzenia. Wtorkowo pcsic-
yipeindanie przez Polaków Grodna i Wilna sta- 
riP.Miłoby nieustanne nicbrzpieczcaistwo strate­
giczne dla Rosy’. Wobec tego T r o c k i  obsta­
je przy nicopti zc.eiHu Litwy przez armię eo- 
■v. ierką. oraz propaguje w Radzie komisurŁy 
sowieckich ideę nawiązania ścisłego sójiiszu 
ir.Ic & g  Litwę a Rosyą, wymierzonego przeciw 
Pehce.

łPOROZUMIENIE CO DO LIN II ROZEJiMOWEJ.
Warszawa. (Telef.) Z R y  g i nadeszła tutaj 

~v's Paryż wiadomość, że obie dclcgacye poko- 
■jowe uzyskały porozumienie co do linii rczej- 
mower. Miarodajne czy>nu‘ki warszawskie o- 

:.%iadczają, że dotąd w Warszawie nic o tem 
i l e  wiadomo.

O LIN IĘ DEMARKACYJNĄ.
Warszawa. (Telef.) Z P r a g i  telegrafują: 

tW rokowaniach delegacyi pokojowej Dastąpił 
spewien zastój, ponieważ dełegacya polska w ■ 
is prawdo warunków pokojowych, przedstawio-

dz-enię komisji głównej osłabiło szanse pokoju. 
Warunki pokojowe J o f f e g o ,  oparte na za­
sadzie ?r.mc określenia, przyczem plebiscyt 
mu i łby dotyczyć tylko Galicyi .wschodniej, wy­
wołały zdumienie.

PRASA FRANCUSKA O POKOJU.
Paryż. P. A. T. Havas. Omawiając deklara­

c ją , złożoną prze* J o f f e g o  na konfereucył 
w R y d z e ,  „Petit Parsien" zapytuje się, czy 
bolszewicy nie zamierzają zawrzeć pokoju za 
wszelką cenę na frcrecio polskim, aby módz 
wszelkie siły użyć przeciwko Wranglowi i za- 
dać odrazu cios śmiertelny południowemu 
rządowi rosyjskiemu. Należy oczekiwać —  mó­
wi tein dziennik —  że w najbliższym czasie zo­
stanie podpisany pokój między Polską a Rosyą, 
następnie złożyć życzenia rządowi polskiemu, 
dla którego doświadczenia ostatnich tygodni 
były okrutnem ostrzeżeriem, aby uzyskaj naSa- 
żyte gwaraneye, zabezpieczająco Polskę on p >  
jwTOtu agresywnej działalności bolszewickiej.

Uwagi na czasie.
Widewis&a.

("Ostatnią swą mowę, rozpoczynającą obrady 
tScjmu, zakończył marszałek Trąmpczyuski tą 
rtrafną uwagą: „PierwBzą naszą troską po za­
warciu pokoju winno być staranne pouczenie 
nieuświadomionych warstw narodu w tym kie­
runku, iż zdobywając prawa w Ojczyźnie,' ma 
się takżo wobec tej Ojczyzny obowiązki11.

Do pewnego ato-pnia i łatwiej niż szkoła i 
(książka dokonać tego mogą —  widowiska tea­
tralne.

W  dziejach teatru polskiego zlotem! głoska- 
ani zapisał się Bogusławski, któiy po utracie 
•naszej niepodległości ogarnął swą działalnością 
■■niemal całą Polskę, wędrując z miejsca Da miej 
sce ze swą trupą dramatyczną. Historyk litera­
tury, prof. Chrzanowski, zapisał o mm te sło- 
swa: „BudzR małość żywego słowa potektego4* —  
-a my byśmy dodali i „pouczał nieuświadomio­
ne warstwy narodu11.

Dziś, gdy budujemy własno państwo, widowi­
ska teatralne powinny być. obok innych czyn- 
iników, państwotwórczemi, bo obok pierwiast­
ków artystycznej formy mogą być czynnikiem 
propagandy dla „narodowej sztuki11, skądby 
szedł powiew żywego słowa polskiego, myśli 
i  czynów —  dla Polski.

Słyszymy, że obok stałych dotychczasowych 
teatrów w Polsce przybyły świeżo teatry w 
Bydgoszczy i Toruniu. Krakowska zaś drużyna 
.artystów przeorała niedawno żywem słowem 
polakiem cała Pomorze, dając tam polskie przed 
stawienia. Akcya zatem w kierunku uświada­
miania i budzenia znajomości rzeczy ojczystyćb 
tą drogą posuwa się naprzód.

Ale te wysiłki jednostek są sporadyczne. Na­
leżałoby więc pobudzić gminy miast do więk­
szej treski o teatry i przyjść im z pomocą rzą- 
<lową, k b  inieyatywą prywatną, by tam, gdzie 
istnienie stałego teatru jest niemożliwem, za­
glądały w jawnych odstępach czasu wędrujące 

"  trupy polskich aktorów, które stworzyć i wy­
szkolić potrzeba. Miuiatorstwu sztuki i kultury 
ot v,derą się na tym punkcie szerokie i wdzię­
czne pole do działania. W  tym celu należałoby 

;*tworzyó „dramatyczne szkoły11, a istniejące 0- 
toczyć opieką. Trupy takie objeżdżałyby nawet 
najodleglejsze, zapadłe ustronia.

Korzyści stąd dla interesów narodowych mo- 
<gą być wielkie a odpowiednie widowiska ąpeł- 
« i ą  rolę uświadamiającą, krzepiąc narodowego 
,4oeha w  całym kraju.

Pokwwnyta ezywrikiem w  tym kierunku stać 
ikjr *i§  powinien j  kinoteatr. Ałe Jeżeli teatr

ręku spekulanta staje się rozsadnikiam ujem­
nych stron życia codziennego, to kinoteatr był 
właśnie w znacznej części takim rozsadnikiem, 
skąd zło rozchodziło się szeroko.

Kloniki policyjne, niwaz tragedyo rodzinne 
i zwierzenia dorastającej młodzieży dużo o tem 
mówią i jaskrawo wskazują, jak niewłaściwe 
budzenio fantazyi, wylęgłe z atmosfery zbrodni 
kradzieży i innych ciemnych stron życia, tak 
często okazywanych na filmach kinoteatru, wy­
twarzają te niestety liczne jednostki, które „mę 
tanu społeczeństwa11 nazywamy. Dotąd kina 
bywały przeważnie skandaliczną kroniką san- 
zacyi.

Pożądaną więc jest reforma kin I to nagła. 
(V jakimżo kierunku? Na zachodzie zwrócono 
już dawniej baczną uwagę na znaczenie i poży­
tek kina dla celów naukowych, dla odzwiercie­
dlenia przeszłości narodu i wogóle dla wyso­
kich zdobyczy kultury ludzkiej w rozmaitych 
dziedzinach. U nas ten kierunek znalazł pewne 
echo, na razie na łamach czasopisma kinema­
tograficznego „Ekran11.

W  myśl też tych dążeń wypowiedziało się 
przed szeregiem miesięcy Krak. Koło T. N. S. 
W. i wniosło w tej sprawie do Ministerstwa W. 
ft . i O. P. memoryał, w  którym zaznaczyło do­
niosłość takiego naukowego filmu, a zwraca­
jąc uwagę na rezultaty zachodniej Europy i 
Ameryki, podniosło między innemi, że przy po­
mocy filmu można ułatwiać naukę wielu przed­
miotów, doskonalić zmysł moralny i estetyczny, 
przyczem wyrażono życzenie, by władze przy­
musowo nakazały wyświetlanie w  kinach pu­
blicznych (co pewien czas) takich filmów, któ­
re „podnoszą i krzepią ducha narodowego11. fV 
tym kierunku winna iść reforma kina dla po* 
żytku dobra powszechnego.

Teatr i kino, to dwie potęgi Chodzi o to, 
aby i przez nie krzewił się duch zdrowy i siny. 
Dzfś niewolno omijać żadnych dróg i środków, 
które ogól społeczeństwa wznieść mogą na wyż 
szy stopień kultury.

W ŁAD YSŁAW  KOCH.

K R O N I K A .
Kraków, 1 października.

P 0 3 Y T  MINISTRÓW W  KRAKOW IE. Min.
robót publicznych, p. Narutowicz, udzielać bę­
dzie posłuchań yr niedzielę 3 b. m. w staro­
stwie o g. 5.

W  sobotę 2 b. m. przybędzie do Krakowa 
p. minister epraWiedliwości, Nowodworski, w  
'towąiyystwid pp. szefów; Bckcyi; jjgyrobfca

i Zakrzewskiego. P. Minister odbędzie w tym 
dniu od g. 10— 1 koufcrcncyę z p. prezesem 
Sądu apelacyjnego Wolterom. O g. 1 odbę­
dzie się w głównej sali rozpraw Sądu apcla- 
cyjnego przedstawienie p. ministrowi człon­
ków sądownictwa krakowskiego. O g. 5 po 
południu będzie p. ministor udzielał w Sądzie 
apelacyjnym audyencyi urzędowych- i prywa­
tnych. Wieczorem wraca do Warszawy.

ODZIEŻ DLA RODZIN PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. Odpowiadając licznym ży­
czeniom Kcnsumów urzędniczych i nauczyciel­
skich w zachodniej Mnlopc Lee, sprowadził 
Nacz. Urząd. Związek Aprowiz. „MUZA11 w 
Krakpwio (uh Loretańska 1. 5.) większe ilości 
ikanin bieliźnianych i odzieżowych. Delegaci 
Konsumów zechcą się zgłosić po towary naj­
dalej do 15 b. m. Sprzedaż bez ograniczeń aż 
do wyczerpania zapasu.

NALEŻYTOŚCI STEMPLOWE OD R A­
CHUNKÓW KUPIECKICH. Izba handlowa: 
i przemysłowa w Krakowie przypomina, iż w 
myśl ustawy z dnia 10 lipca b. r., oraz rozp. 
wykonawczego z 25 sierpnia b. r. obowiązują 
z dniem 11 września b. r. nowo przepisy w 
przedmiocie należytości stemplowych od ra*- 

rabunków osób, trudniących się handlem lub 
przemysłem. Wedle tych przepisów każdy ra­
chunek kupiecki.podlega w miejsce dotych- 
CKisowych stałych należytości, opłade 10 fen. 
pd każdych pełnych lub rozpoczętych 50 mk. 
sumy fakturowej. Opłatę uiszczać należy za­
sadniczo iv znakach stemplowych. Wyjątek 
stanowią jedynie rachunki, opiewające na 
kwoty tak wysokie, iż przypadającej opłaty 
nie możnaby uiścić w  znaczkach stomplowyeh. 
W  tych wypadkach należy uiścić cpiatę przeu 
wystawieniem rachunku gotówką w  Urzędzie 
skarbowym, który potwierdzi odbiór opłaty 
na blankiecie, przeznaczonym do wygotowa­
nia . rachunku.

OSZPECANIE MIASTA. Niedawno ped tym 
napisom umieściliśmy kilka uwag o oblepianiu 
ścian budynków publicznych i zabytkowych. 
Dziś wracamy do tej sprawy, ponieważ daje 
sio zauważyć cera® większa beztroska o este­
tyczny wygląd miasta. Nie dosyć było oble­
pić oba boki Sukiennic od strony A— B i oi- 
waeliu. Obecnie piękne kolumny od wylotu 
ul. Szewskiej zalepiono ogłoszeniami o pobo­
rze, a ostatnio Dekretem o dezerterach i ja­
kimś ordynarnym papierom do opakcwama z 
ogłoszeniem z K. O. P., c.zy coś podobnego. 
Jeżeli chodzi o umieszczenie ogłoszenia na wi 
doer.ncm miejscu, kędy wielu uczęszcza, toć 
można ustawić tam przenośne tablice, w nio 
szpecić zabytków naszych, które są nas74 
chlubą. Chociaż —  cóż pomoże tablica na pe­
wno narowy rozlcpiaczy. 'Wszak nazbyt ob­
szerne tablice wiszą opodal jedynego obecnie 
wejścia do magistratu r -  a dlatego ogłosze­
nia lepi się ua ścjanio bndynku i co dzień coraz 
więcej zajmnją ojąc miejsca. K to potem i lrie- 
dy uprzątnie szpecące ślady ogłoszeń? Pra­
wda, że tablice wspomniane w niezbyt szczę- 
śliwem ińnicszczono. miejscu, ale, czy to jest 
główną przyczyną złego? Pray placu Jabło­
nowskich obszerna tablice, w  najlopszem miej­
scu umieszczone, śwjecą pustkami, bo pip. roz- 
lepiacze upodobali sobie płot przy jednej z kar 
mienie ulicy Garncarskiej. A  jeśli istnieje gdzie 
mur z napisom: „Ogłoszeń przylopiać nio wol­
no11 •— to właśnie na niem się jo umieszcza. —  
Ostatnio zaś plagą kościołów stało się obwie­
szczenie o bazylice O. O. Franciszkanów, któ­
re zapobiegliwy rozlepiać* umieszczał na „w i­
docznem'1 miejscu.

ARESZTOWANO wczoraj Joska Rakowskiego, 
lat 30, któremu skonfiskowano pakiet z 107 pacz­
kami tytoniu po 25 mk. i 186 paczek _po 17,50 mk. 
i Helenę Drożdż, która Btale okłs&ala swego pra­
codawcę, dorobiwszy sobie klucz do komody. — 
Wczoraj w Centralnej kawiarni wywołał kelner, 
Kaz. Pisztyga, awanturę z obsługaczką. 'Wojowni­
czym kelnerem zajęła się policya.

W SĄDZIE WOJSK, skazano Mik. Maternę za 
dczercyę na rok, Józefa Zabagło za dcz^rcyę 1 
kradzież na pól roku, a Józefa Mroczka za samo­
wolne przedłużenie urlopu na półtrzccia miesiąca 
ciężkiego więzienia. Prócz tego, przeprowadzono 
szereg drobniejszych rozpraw.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro­
logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 1 paździer­
nika b. T.: Najpierw zaeltmurze.rue słabe i wyso­
kie, potem wzrost zachmurzenia. Wzrost tempe­
ratury. Wiatry południowo-zachodnie. Pogorszenie 
sAy pogody.

Z Polski }  ze świata.

GODNY NAŚLADOW ANIA PRZYKŁAD za­
szedł niedawno w Stróży, ubogiej wiosce po­
wiatu limanowskiego. Po sparcelowaniu ob­
szaru dworskiego zakupiła gmina dwór z dwo­
ma morgami ogrodu na szkołę, której dotych­
czas nie posiadała. Piękny i trwały, a wykwin­
tnie wyposażony budynek, pomieści nie tylko 
safb szkolne i wygodhe mieszkania nauczy­
cieli, lecz także czytelnię i salę zobrań, kanco- 
laryę gminną i pokój gościnny na użytek przy­
jeżdżających czy instruktorów rolniczych, 
prelegeutów, czy komisyi urzędowych, dla 
których na wsi z reguły brak pomieszczenia, 
zwłaszcza noclegu.

Cenę kupna pokryto przez zamianę gruntu-, 
oraz gotówkę, częściowo i  pomocą subwencyi 
rządowej, uzyskanej za onergicznem popar­
ciem inspektora szkolnego p. Soleckiego, a 
Częściowo w  drodze jednorazowej darniny, wy­
noszącej 60.000 mk., którą gmina, ze względu 
na przeznaczenie, z ochotą złożyć zadecydo­
wała, mimo że danina tak wysoka brndzo po­
ważnie obciążyła ubogą i małą wioskę, liczą­
cą tylko 90 numerów domów.

Z UWOLNIONYCH KRESÓW  MAŁOPOL­
SKICH ctrzyjohjomy kilka wiadomości: H i­
storyczny Zbaraż gościł 24 września w swych 
murach gen. Latinika, dowódcę grupy połud­
niowej, która w  zwycięskim pochodzie oswo­
bodziła kraj od najazdu bolszewickiego. Obroń­
cy Śląska Ciesz, zgotowała eała ludność Zba­

raża owacyjne przyjęcie. Przed klasztorem 
OO. Bernardynów zgromadziły się tłumy, przy 
były deputacye mieszczaństwa z chorągwiami 
i burmiałrz miasta z radnymi. Naprzeciw ge­
nerała, witanego radosnymi okrzykami, wyszedł 
w ornacie w otoczeniu Ojców O. Superior Da­
niel Magoński i serdecznemi słowy podzięko­
wał generałowi za przybycie i oswobodzenie 
nieszczęsnej ludności z pod piekielnego jarz­
ma bolszewickiego. W  odpowiedzi pełnej cie­
pła i Sołneirskiej prostoty podniósł generał na­
glącą konieczność zabrania się do pokojowej 
pracy w zgodnem współdziałaniu wszystkich. 
Po południu przyjmowała g&ncrała Rada 
gminna chlubom i solą w sposób uroczysty. 
Z przemówienia tchnęła niekłamana wdzięcz­
ność i miłość dla dzielnego wojska polskiego 
i pewność, że już nastał kros cierpieniom. W 
tych uczuciach zgodni byli zarówno przedsta- 
wlcielo polscy, jak ukraińscy i żydowscy.

26 września odbyło się w Tarnopolu dzięk­
czynne nabożeństwo z powodu oswobodzenia 
miasta, które odprawił O. Superior Kclman w 
kościele 00. Jezuitów w obecności władz woj­
skowych, cywilnych i  licz-nej publiczności. 
O. Cosel, 73-Ietui starzec, który wytrwał na 
posterunku, a w ostatniej chwili rządów bol­
szewickich tylko dzięki przebraniu się za ko­
bietę uniknął aresztowania, wygłosił podnio­
słe kazanie. Kilka dni przedtem odbył się w 
obecności gen. Latinika uroczysty pogrzeb kil­
ku okrutnie pomordowanych ofiar bolszewi- 
ck'ego terroru. —  W  niedzielę dnia 26 wrze­
śnia odwiedził Tarnopol proz. win. Witos w 
towarzystwie gen. Delegata Gałockiego, za­

pewniając podczas audyencyi w Starostwie, 
że rząd uczyni wszystko, aby wydatnie plmóc 
zrujnowanej części Małopolski. „Tego, co na­
sze, nie oddamy, po Obce rąk wyciągać nie 
chcemy11 —  ta myśl wyraźnie przebijała się 
w przemówieniach prezydenta i gen. Latinika. 
Nsjzajutrz prezydent Witos i gen. Delegat wy­
ruszyli w dalszy objazd po zniszczafiym kra­
ju. Gen. Latinik z szefem sztabu yrulk. Hem- 
plem towarzyszyli mu przez Mikulińce, Trem­
bowlę do Czortkowa, skąd proz. Witos udał 
się do Śniatyna. Gon. Latinik odwiedził w 
Czortkowic dowódcę wojsk ukraińskich gen. 
Pawlenkę.

BOLSZEWICY JEŃCAMI BISKUPA. Ks.
Dufcowski, biskup łucki, wraz ze swoim kape­
lanem i szoferem, wracając automobilem do 
dyecezyi, wziął do niewoli dwu bolszewików z 
tambor,-skiej gubernii, których odesłał dó szta­
bu w Łucku, dając im na dregę po 50 marek. 
Od jeńców ks. biskup dowiedział się, że bol­
szewicy mają rozkaz mordować 'cluchowień- 
sUv, alo kom‘tety kościelne były przeszkodą 
do tych strasznych zbrodni.

ŻOŁNIERZ NA WIELBŁĄDZIE. Mieszkań­
cy Lwowa przeżyli onegdaj małą sensacyę 0^> 
przez ulicę Leona Sapiehy przejechał „ s łu ż D O - 
.wo“  żołnierz, siedzący na garbio całkiem au­
tentycznego wiclbkjda. Za niozwykłym kawae 
loraystą pędziły całe chmury podrostków i star 
szych gapiów, podziwiając garbatego wierz­
chowca.

OSTRZEŻENIE PRZED WYCHODŻTWEM.
W  sprawia wyehcdźtwa polskieog do Amery­
ki zamieszcza bardzo ccnno wskazówki wycho­
dzący w Milwaukee „Kuryer Polski11, Wska­
zówki te są pewnego rodzaju ostrzeżeniem. 
Przytaczamy tu parę ustępów: Póło jeszcze
koinimikaęya jest utrudnioną, czas ,iwielki upo­
mnieć rodaków naszych w Polsce, aby^ob ie 
histeryę szybkiego dorab:ania się w Am. ryco 
wybili z gjowy raz na zawsze. Wojna spowo­
dowała tak olbrzymio podrożenie wszelkicn 
produktów i towarów (a jednocześnie wyna­
grodzenie za pracę nie wzrosło równomiernie), 
żo stosunki życiowe w  Ameryce stały się bez-' 
porównania trudniejsze, aniżeli były kiedykol­
wiek przedtem.

BELGIA D LA POLSKL W  Belgii utworzo­
no komitet „Pro Polonia11, na którego czele stoi 
królowa jako protektorka, a honorowe prze­
wodnictwo spoczywa w  ręku kard. Mereiera, 
burmistrza stolicy Maxa i prezydenta parla­
mentu Bruneta. Komitet ofiarował Polsce dwa 
pociągi sanitarne^ zaopatrzone bogato i  obsłu­
giwano przoz personal sanitarny belgijski. Oba 
pociągi wyruszyły już do Polski: jeden z Dieh 
wyruszył 27 b. m., posiada 206 łóżek dla cięż­
ko rannych, składa się t  16 wagonów, opieku­
je się nim 2 lekarzy i 12 sanitaryuszy, drugi 
ruszył wczoraj i składa się z 20 wagonów, 
towarzyszy mu 4 Iekeirzy i 12 sanitaryuszy, 
elektrotechnicy i mechanicy: zawiera on środ­
ki lecznicze dla szpitala polowego trzybarako- 
wego.

M ANIFESTAQYA Z ROZPACZY. Wskutek 
straszliwych klęsk, jakie spadły na lud, rosyj­
ski w czasie rządów bolszewickich, budzi się 
w masach rosyjskich przerażony instynkt ży­
cia, szukający ratunku na wszystkie strony. 
Żarliwa religijność ogarnia coraz większe po­
łacie ziemi rosyjskiej, budząc wiarę, że cudo­
wne ocalenie możę przyjść tylko z nieba. 
Wkrótce ltosya może stać się świadkiem ol­
brzymiej mnaifestacyi religijnej. Głośny w swo­
im czasie duchowny prawosławny Wostokow, 
zwrócił się do gon. Wrangla o pozwolenie zor­
ganizowania wielkiej procesyl, która ma się 
udać do wnętrza SowdepH przez linię frontu 
Wostokow zażądał od metropolity prawosła­
wnego Antoniego, bawiącego obecnie za gra­
nicą, by stanął na czele tej procesy!.

STRASZNA S TA TYSTYK A . Według da­
nych koinlsaryztów; zdrowia śmiertelność w 
Rosjd sowieckiej w r. 1919 doszła do 74.9 na 
tysiąc mieszkańców, gdy w roku 1917 wynosi­
ła —  25.4. W  tym samym roku liczba uro­
dzeń przewyższyła półtora raza liczbę zgoriów, 
po dwóch latach rządów bolszewickich liczba 
igonów jest sześciokrotnie .wyższa od liczby 
urodzeń. -Sra., -

Zawiadomienia i komunikaty.
DOWÓDZTWO KRAK. OCHOTN. ODDZIAŁU 

OBRONY wzywa członków do jawienia cię w ga- 
mnazyum św. Anny w piątek 1 l>. m. o godz, 
6 wieczorem. Na porządku dziennym sprawa łi- 
kwidacvi oddziału.

„POLONII" Tow. Pol. Ml. Kat. U. J. odbędzie 
się w sobotę 2 b. m. zebranie, po ktorom nastą­
pi pożegnanie się przewodniczącego.

POSIEDZENIE KRAK. KOLA TOW. NAUCZY- 
CIELI SZKÓL WYŻSZYCH odbędzie się w sobo­
tę 2 b. m. w sali 43 Coli. Nor. o codz. 6 n-iecz.

W CZYTELNI KAT. ZWIĄZKU POLEK (Szcze­
pańska 5') odbędzie się w  sobotę 2 b. m. o gróz. 
5 po poi. zebranie towarzyskie. Dyskuryę- o spra­
yach aktualnych zagai p. prof. Zakrzewska.

W iadomości kościelne.
WSPÓLNA ADORACYA męska Najśw. Sakra­

mentu w kościele SS. Fclicyanek ra Smoleńsku 
oduędzie. się. w niedzielę b. m. w godz. 3— 1 p o  poł.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Piątek 1 października: „Noc Listopadowa11.
Sobota 2 października: „Nina'1.
Niedziela 3 października: ^ P o  poi. „Kiliński-1; 

wieczorem „Kolombina11.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piątek 1 października: „Za dac.nych dobrwh 

czasów":
Sobota 2 października: „Krakowiacy i górale11.
Niedziela 3 października: I'o poł. „Księżniczka 

czardasza"; wieczorem „Ojczyzna11.

Repertuar „Bagateli*.
Piątek 1 października: „Strażnik cnoty".
Sobota 2 października:’ „Dobrze skrojony frak".
Niedziela 3 października: Po pek Jjirainik

cnoty"; wieczorem „Pocałunek wojny.

Repertuar „Nowości11.
Piątek 1 p a ź d z ie rn ik a : j ,K s ię ż n ic z k a  d o la ró w ’1.
Sobota 2 pażd /.i. m ik a :  „ K s ię ż n ic z k a  d o la ró w 1-.
Niedziela 3 października: Po poi. „General huza­

rów11; wieczorem „Sybilla11.

feas odnowić przedpłatę
. n a  m l e s i o c  ’
Ze względu na znaczne opóźnienia w dorę­

czaniu nam czeków przez Poczt. Kasę Oazc.zc- 
dnosci, upraszamy naszych P. T. Prenumerato­
rów zamiejscowych o wcześniejsze przekazy­
wanie przedpłaty na miesiąc następny.

Prenumerata na październik wraz z przesyłką 
pocztową wynosi Mk. 72.

Z przemysłu drzewnego.
Biuru przemysłu drzewnego w Krakowie po 

wierzyła w r. 1017 dawna „Oifhtrnla odbudowy; 
Galicyi11 w porozumieniu z Wydział: m krajów jm, 
trudna — juk r,a ór, czesne sG.su: ki — sifccyę o- 
koło ■/..akladąni.T. i umcliomicni.a sieci trcc.iwrlcz-1 
nycii sl ciarńi w różrycli miejscowościach Mało-. 
polski.

Dzięki energicznej i świadomej cci u pracy gre­
na zawodowców i umiejętnie z dawnego skorku 
austryackiegO wydobywanym fcredyt.iu, zdołała 
dyrekeya Biura przemysłu drzewnego slwoa.yó 
W dziale organizacja t. z w. „stolarskich bel ma­
szynowych" — niezależnie od innych działów; 
swoich owocnych czynności, których opis wykra­
czałby poza ramy tej notatki — ‘sccreg plr.tówoTc 
przemysłu drzewnego, a mianowicie we Lwoc e,: 
•Janowic, Jaworznie, Jarosławiu, Krośafc*. Rze­
szowie, Dębicy, Tarnobrzegu, Mielec, Yiadow:- 
each, Krakowib i Zakopc.nirr., które obecnie są 
już uruchomione i stanowią judoa z rralajstu (ky 
robków, powstałych wGrutok zapobiegliwego wy-j 
zyskania okresu wojny do przyspiesz* nią odbu­
dowy przemysłu polski, ąo. W siłkrr.iach tycbj 
nowocześnie urządzonych, hjwsfłtowano kapitał 
-około 10 milionów marek. W marcu i>. r. prz. -, 
szły one w posiadanie Ministerstwa Robót Publi­
cznych, lcfórc postanowiło z jednej strony nczv- 
nić z nich pożyteczny instrument do potlniosicn^1 
sprawności odbudowy tcoiiniemej, z drogiej zaś 
strony wykonanie togo zadania przerzucić w za­
kresie jak najszerszym na przesiębierczośó i in> 
cyatywę ukwalifikowanych i odpowiednią gira*- 
rancyę dających czynników prywainych.

W ten sposób zostały już wydzierżawione wizy- 
stkie niemal stolarskie hcic maszynowa, a pro­
dukcja zaopoyonowana do cjdów odbudowy.'

Między innemi stolarska hala maszynowa w Za­
kopanem, jedna z najwzorowicj urząJz: nych i 
wyposażonych, prowadzona ped firma ..Zakopiań­
skie warsztaty stolarskie i rzeźbiarski;!11 (Zira-ar- 
etol), wydzierżawiona zestala Spółce praomyska, 
„Strug", która ze swej strony powierzyła tech­
niczne kierownictwo p. Józefowi Ku aśniev.ak;*e- 
rau, dawnemu absolwentowi państwowej szkolyj 
przemysłu drzewimgo w Zakopanem, dotychcza­
sowemu kierownikowi wspomnianych warszta­
tów, ponadto nawiązała periruktscye z wybitną 
siłą handlową z Poznania, której pozyskanie, zda-; 
je się, już nio ulega wątpliwości.

„Strug11, zebrawszy odpowiedni kapitał z sfer 
ofiarnie garnących się do rozwoju przemysłu pol­
skiego, zakupiwszy w Zakopanem kilka realności,’ 
rozpoczął produkcyę w skromnych chwilowo roz­
miarach.

„Strug" zmierza do zadośćuczynienia nic tylko 
zamówieniom do celów odbudowy, lecz także do' 
rozszerzenia produkcyi, która obecnie obejmuje, 
meble wszelkiego rodzaju, a w miarę możności ii 
życzeń indywidualnych wszelkie wyroby stolarskie.; 
'„Strug11 zmierzać będzie drogą nowoczesnej —<j 

na amerykańskich wzorach opart.-j — aclmrui-itrn- 
cyi do byczenia za pośrednictwem kooperatyw za­
kopiańskich i sąsiednich przedsiębiorstw .stolar­
skich w orgnnizacyę, stwarzającą dla członków-' 
pracowników warunki bytu jak najlepsze.

Do celu tego podaży „Strug" drogą demokra- 
ty? acyi przodsiębicr-twa.

Mi szlcania dla robotników, stolarzy, oraz pra­
cowników innego rodzaju, koniecznych w tak po-' 
ważnej instytucyi, aprowizacja, zaopatrywanie w 
odzież, obnwio łtp. — oto zadania, jak i a w pro­
gramie swoim postawił „Strug", mający wszelkie 
szanse podżwignięcia przemysłu drzewnego ua 
Podhalu, zorganizowania go ] stworzenia licznym 
rzeszom robotniczym doskonałych warunków by-1 
tu. „Strug" reprezentuje składem Wydziału i Dy­
rekcji olbrzymią silę moralną, składem akcyo- 
nnryuszy bardzo poważne kapitały.

Z sali s *d o w s!..
r  ' '  (O zamordowanie ś p. SądecblejŁ

Wczoraj o godz. 10.15 rano rozpoczęła nię, 
pod przewodnictwem r. Trzaskowskiego, '.dro­
cz oo« w swoim czasie rozprawy pfzcc w 
Grodzkiemu i Taezycklej, oskarżcnyin ft za<-,
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Po odczytaniu aktu oskarżenia, przesłuchi­
wano Grodzkiego. Rozpoczął od przedstawie­
nia swoich studyów akademickich, poczcm prze­
szedł do stosunku z Taszycką, do założenia 
na spółkę z nią sklepu w ul. Floryańskiej, sfin­
gowanego włamania do ich mieszka:' ia i po­
brania nieprawnie odszkodowania za rzeczy 
ubezpieczono, wves7.ee przedstawił przebieg 
zbrodni, dokona, ej przezeń na ś. p. Sądeckiej 
w dniu 13 września r. z. Zeznania te są iden­
tyczne z zeznaniami, poczynionerm pucz m e­
go podczas pierwszej rozprawy, natomnat ró ­
żnią się zasadniczo ccU zeznań poczynionych 
pierwotnie w poli.ył, po przyznaniu się już db 
czynu.

Miar.ov. ice  pierwotnie przyznał się Grodzki, 
iż na dwa dni prz®  p-pełnieniem zbrodni usi­
łował, 
cką, 
uchar 
odop; 
ko!v
CZ36. ja k  by ł ubrany, cofnął później lo  zezi.a- 
rie  i tw ierdzi, iż pow tarzał tó ty lk o  za ś. p. 
Sądecką, kiera mu bardzo szczegó łow o  icpi- 
Bala, jak ów  bandyta by ł ubrany.

Drugim, ważnym momentem, co do którego]

mi, pod względem politycznym jednak będzie 
trzeba uczynić wszystko, aby przeszkoda'ć po­
łączeniu Austrii z Niemcami i aby przecią­
gnąć Austryę*ia stronę malej entesity.

re-
lic

W  reszcie .wioemin. D u d e k  udzielił wyja­
śnienia co do odbudowy powiatów wojewódz­
twa b i a ł o s t o c k i e g o  & l u b e l s k i e g o ,
dotkniętych inajazdcm.

Kcnf6renc|a Paderewskiego z Tranc, 
i. ministrów.

Warszawa. (Telefonom). Z Paryża nadeszła 
tuLaj wiadomość, że p. P a d e r e w s k i  odwie-

Z posiedzeń Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. „Robotnik" podaje: Na 

porządku dziennym wczorajszego posiedzenia
Rady ministrów postawiono bylv narPpok-ce „  *  _ „ „ „- . . , , .  , - ;  ■ i -Łt  prezydenta ministrów L e y g u c s a  i muł
sprawy: utworzenie orderu białego ona, ulwa * r . „ „

v . * . . . , . . . .  „ - *Jlm 4U-«umuową konferencyę. Po Komerer-rzeme uniwersytetu ukraińskiego i likwatecya ................. -
komisy! ewaknacyjnej.

Warszawa. P. A. T. „Naród" podaje: Rada
m inistrów uciiwalila na m ocy ustaw y z dnia 21
października 1019 r. o organizacyi statystyki
administracyjnej zarządzić przeprowadzenie r.a
obszarze Rzpłtej polskiej spisu gospodarstw

TÓł:r:ą się zr znania Groozkic-go od pierjuot.n e p  ^

z h -iońyeli, jest opis przebiegu zbrods:i G rodzki jt^ icJ n . *Poza* tc*r 
dosta ł sic. do m ieszkania ś. p. ■— j w  cza l.i,,vps*v -  nałożeni:

Warszawa. (Talefonem). Na wczoiajszcm po­
siedzeniu Rady ministrów pod przewód, pcez. 
min. W i t o s a  rozważano sprawę warunków ro 
zejmowych z rządem sowieckim. Sprawa ta zo­
stanie przeniesiona na piątkowo posiedzenie

;cyi toj oświadczył Paderewski dziennikarzom, 
że z wyniku konferencyi jest zadowolony.

ZW IĄZEK ZRZESZEŃ KOMUNALNYCH.
Warszawa. P. A . T. „Naród" podaje: W  War­

szawie powstała instyfcucya o znaczeniu ogólno 
krajowem. Jest nią Związek zrzeszeń komunal­
nych powiatów błońskiego, grójeckiego i pu­
ławskiego, ze specyalnym celem prowadzenia 
nselicracyi szos 1 dróg. Te trzy powiaty stanc-, 
wią zaczątek drganizacyi, do któroj ca zasat 
dzie statutu, będą mogły wejść inno powiatowo

Po wyborze M illeram ia.
Paryż. P. A. T. (Ag. Harasa). M i l i e r a n d ,  

któremu towarzyszył L  I o y  d GŚe.o.r.g.e, przy­
jął w pałacu Elizejskim wszystkich przedsta­
wicieli dyplomatycznych, którzy mu składali 
życzenia. Ambasador włoski wygłosił w imie­
niu ciał* dyplomatycznego mowę, w której

Dla ilustracji, jak olbrzymie straty księ-' 
gosusz może powodować, świadczy fakt, że w-
jednej €jdko malej miejscowości powiatu so­
kolskiego zachorowało i padło w kilku żale* 
dwie dniach przeszło sto sztuk. .Bydło nasze, 
jak wcgćlo zachodnio-europejskie, w przeci­
wieństwie do bydła rosyjskiego, przeciwko tej 
zarazie już niejako dziedzicznie uodpornionego, 

oświadczył, że wszyscy przyjaciele Francy! 'jest na księgosuśz nadzwyczaj wrażliwe. Zara- 
cieszą się z powodu wyboru M i 11 e r a r. d a, jza księgosuszu wstrząsnąć możo podstawami 
który jest jednym z najpotężniejezych praco-:naszego rolnictwa. Dlatego też rząd polski 
wiifków w daleki odrodzenia świata. W odpo (wytęży niewątpliwie wszystkie siły, aby wstrzy- 
wiedzi na to przemówienie M i l l e r a n d  za-imać dalszy pochód zarazy, lecz widmo jej wi- 
zna/zyl, żo przywrócenie porządku międzyna-js! nad całą Europą, a zwłaszcza nad pań-
rouowe,go'jest pracą ciężką, wymagającą współ stwami sąsiaćująccmi bezpośrednio z Rofy;j
pracy wszystkich. Ogólny pokój musi się opie 
rać na poszanowaniu poszczególnych praw 
Franc-ya jest przekonaną, że lojalne wykona­
nie traktatu jest najlepszą gwarancyą przy­
wrócenia ładu w stosunkach międzynarodo­
wych.

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEGO GABI-j 
NETU FRANCUSKIEGO.

- Zurych. P. A . T. Telegr. Comp. „Comero j 
della Sera“ donosi z P 
by ło się pod przewód. M

i Polską' —  Pomoc i współudział całego spo­
łeczeństwa w akeyi, podjętej przez rząd, celom 
stłumienia zarazy, jest nakazem ebwiii.

MIĘDZYNARODOWY BANK EMISYJNY. 
„Petit Journal" donosi z Brukseli, że prezy­
dent Do la Crois wyrrził się wcbec korespe.;:- 
(lenta tego pisma, iż międzynarodowy bank

i emisyjny, którego zależenie zaproponował L>  
]dzc narodów, miałby za zadanie usuniecie krr- \

d
e e jej nieobecności, wybiwszy w drzwiach 
okienko (t. zw. ..oberiachtć, próbował nożem

om ma być' definitywnie żala­
mi Rada ministrów omawiała 

ikwestyę założenia nniweroytetu ukraińskiego w 
| Stanisławowie albo Kołomyi.

Z oremsera we jig.

Lwów. P. A. T. Po powrocie p. m i:. W i t o -

ol.iierać szuflady, aby upozorować bandycki 
zapad, wreszcie przyczaił się w przedpokoju 
aa szafą, a gdy Sądecka, wróciwszy do domu, 
zamknęła za sobą drzwi wchodcwe i łańcuch s a  z podróży po wsch. M a l o p o l s c  -  odbyło 
założyła, strzelił do niej czterokrotnie p.erwo-jsię na jego cześć przyjęcie u p. prez. m. N o h - 
tnie zaś był zeznał, że Sądecka puściła go sa- i mana,  w czasie którego p. prez. N e u m a n  
ma do mieszkania, gdy jej oświadczył, że ma jpodziękował p. prez. min., że nic szczędzi! trn-

niaszyu i iwrzęc 
budowy i konserwacyi dróg i wypożyczanie
ich Związkom komuntŁlnym, sporządzanie po­
trzebnych wymiarów, kosztorysów, planów 
i t. p.

PR ZYPŁYW  IMIGRANTÓW DO AMERYKI.
Warsznwa. (Teł. wb). Z Nowego Jorku do­

noszą: Do Ameryki napływa nowa płbrzymia 
fala imigrantów. Urząd imigracyjny nie miał 
jeszcze tyle do czynienia co obecnie. Na w y­
spie Elis Island nie mogą się pomieścić imi­
granci i sypiają w barakach na ziemi. Obli-

.  r .     , czają, żo z samej Polski w ciągu b. r. pray-
do niej prośbę, strzelił za.ś dopiero wówczas, i dów, aby przekonać się" o potrzeba.:h naszego j będzie do Ameryki około 250,000 żydów, 
guy go zirytowała odmowną odpowiedzą na kraju i m. L w o w a .  Miasto L a p w  — 
prośbę o podpisanie weksla. To  edmienne picr-|p. prez. —  ucierpiało wiele, dziś na 
wołne" zeznanie motywuje Grodzki', tern, ż e ; tych strat i łez, bo z ^t.ich powstała wo>’
■wówczas bv l< sądy doraźne, chciał się w ięc;i niepodległa Rolska. Kaszom pragnie"km, i 
ratwwać. przedstawiając- rzecz jako zabójstwo, |tych przejściach, jest jak najrychlejszy p

mówił
żałuje

r-o
-nój

Nota Lit//y do Ligi narodów.

bptip:óue w 
Dość

podu eeeniu. I Bytność p. prez. u nas jest rękojm ą, zo w
dtuiro trwała, indagacja oskarżonego, j pracy pomoc znajdziemy. Życzeniami owocnej

pracy dla narodu i państwa zakończył p. prez. 
N e u m a n i e  przemówicńic.

W  odpowiedzi na przemówienie pr-3Ł -m» 
p. prez. min. W i t o s  zaznaczyć, że osta?n>

Warszawa. (Telefonem'). Rząd kowieński wy- 
; ] stosował do Ligi narodów nową notę w spra­

wie swego zatargu z Polską.

esy zbrodnię popełnił za tamową T a sz yękiej, 
czv -z własnego pepedu. Tu zeznania też ró­
żniły się od poprzednich. Dawniej twierdził, że 
Taszyckii dawała wyraźnie do poznana, na­
wet wprest mówiła, iż dobrze byłoby „starą tygodnie były tak brzemienne w pMrr.szoraę- 
oprzatnać", czy tym podobnie, obecnie zaś ze- j duc pomyślne dla nas wypadki, że będą etar.o- 
z::ajv. że nigdy wyraźnie takiej myśli nie ob- wić chlubną część historyi polskiej, ,,1’rzyjazd 
jawiai , a tvlko „ma wrażenie", iż życzyła so- mój do Lwowa' — zaznaczył p. prez. rr. n. —  

.-.be u;.o fcyl zadokumentowanir,m faktu, że Lwów jest
Jako powód spełnienia zbrodni podaje oskar- j miastom poJsWem. Podczas podróży 

żony zły charakter ś. p. Sądeckiej, któia mia- dzam, że lu­
ja  Taszyckę jątrzyć przeciw niemu, jego zaś łicyię za inte, 
uważała za nicponia i złedzkja. Kradzieże, do 
■konace u niego w sklep e, stale przypisywała 
jornu. jak i kradzież roweru, który mu ktoś 
skradł pewnego razu z sieni, a który nie był zmu i poświęcenia, skąd uczucia te rozst rzały

L IT W A  A  BOLSZEWICY.
Londyn. (Teł.) P oselstw o litew skie  w Londy­

nie dementuje w im ieniu rządu wiadomość, ja­
koby rząd litewski pozwolił wojskom bolszewi­
ckim  koncentrować się na Litwie* _
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Z programu prez. Gier^sgo.
Pł*u wd P A  T1 P ln rn

ciwko wyjątkowemu traktowaniu Uwestyi nie­
mieckiej na konferencyi i uchwaliła odpowie­
dnio instrukcyo d!a dełcgacyi francuskiej.

Z KONFERENCYI AM3ASAD0RÓW, 
Pary^ż. P. A. T. Ag. Havasa. Konicrencya 

ambasadorów pod przewodnictwem Juliusza 
C a m b o n a  przyjęła do wiadomości szereg 
not niemieckich i zatwierdziła rozdział okrę­
tów niemieckich między Frane.yę a Włochy. 
Okręty te będą następnie przydzieloną do flo­
ty francuskiej i włoskiej.

Kotifersncya finansowa w Brukseli.
Paryż. P. A. T. Radio. Na posiedzeniu kon­

ferencji finansowej w B r u k s e l i  clr. W  i s s e- 
r i r. g, prez. banku holenderskiego i wiceprezy­
dent konferencyi odczyta! długi memoryał, wy­
kazujący, że obecna deprecyacya pieniądza i 
zwyżka cen życia zależy od polityki rządów i 
postępowania robotników. Wisscring omawiał 
pastępnio obecne przesilenie pieniężne. Rozwa­
żano wiele projektów utworzenia międzynarodo 
ivaga banku, między innymi projekt pp. Exol- 
mana i Bittmara ze Sztokholmu.

Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. „Daily Tel." 
omawiając sprawę konferencyi brukselskiej, 
pisze, iż rtcznaii rozczarowania ci. którzy się 
spodziewali po lej konferencyi Konkretnych 
wyników w formie jakiejś olbrzymiej pożyczki

W  przemówieniu 
w odezwie do mieszkańców Warszawy powo- będzio pracował na rzecz uspokojenia opinii
fał s'ę ma Lwów. jako na przykład pnGyoty- jpnblieznej, wzburzonej wypadkami wojennymi

jego własnością.
Rozprawę odrocz-cno do dziś.

Wiadomości polityczne.
—  Juk słychać, mają się ukazać w druku 

protokóły narad  polsko-litewskich w Kalwaryi, 
opracow ane przez M inisterstw o spraw  zagrani­
cznych.

— Dowódca D. O. G. Pomorskiego, gen. 
Roja, na własną prośbę został zwolniony ze 
stanowiska i  przeniesiony do rezerwy. Przypo­
minamy przy okazyi. żo był on założycielem 
słynnej Rady pomorskiej, mocno tkniętej ten* 
deneyami bclssewickiemł i że wyjodntd dla 
tej Rady, jak to stwierdził minister b. dziel- 
r it y  pruskiej Kucharski, 5 milionów zapomogi 
od rządy na jej działalność.

—  Fioma ukraińskie donoszą z Wiednia, że 
'w delegaeyi Petruszewycza do Rygi wyruszył 
e Kościom Lewickim i Nar.rtrukiem także osła­
wiony b. poseł Ernest Broitcr ze Lwowa, jako 
przedstawiciel wschodnio galic. Polaków.

—  „Wpered" z dnia 29 b. m. donosi: „Po­
twierdza się wiadomość, że Winniczenko za­
warł umowę z rządem Rosyi sowieckiej w spra­
wie niezawisłości ukraińskiej republiki rad. 
Najważniejszymi zasadami umowy są: 1) Nie­
zależność Ukrainy ma być faktyczną, a nie 
fikcyjną. 2) Ukmiuizacya wszystkich pań­
stwowych urzędów i instyt.ncyi na Ukrainie. 
3) Wszystkie komisaryaty obsadzone być ma­
ją tylko przez Ukraińców. 4) Do centr. ko- 
anunistycznogo komitetu ukraińskiego mają 
wchodzić obowiązkowo Ukraińcy. Winniezen- 
ko ma objąć resort polityczny w tym komite­
cie. 5) Ma być stworzona odrębna armia 
Ukrainy sowieckiej. 6) Ma być ogłoszona po­
w szechna amnestya dla wszystkich Ukraiń­
ców, —  z wyjątkiem przestępstwa, popełnio­
nego przez należenie do konfcrrewolucyi.
_ —  Sprawozdanie przedstawiciela Niemiec na 
lionfcrcacyi bruk,solskiej wywołało wo Fraucyi 
żywo uiezador. olcnie. Uważają je za mowę 
agitacy jn ą ., którą chciał dowieść, że Niemcy 
nic m(;<_'.■(e płnciu odszkodowania wojennego

—  Łotewskie Biuro prasowe w Rydze do­
nosi: Łotewski gabinet ministrów wybrał min. 
spraw zagrań. Mejerowicza, jalto delegata na 
kongres Ligi narodów w Genewie.
. . —  „Beri. Tgblt" donosi z Rzymu, i e  Take 
Jc-nescu oświadczył przedstawicielowi „Gior-

Tię na całą Polskę. Żad-r.e bowiem miasto' nie

powojennymi, będzie się starał ustalić we­
wnętrzne stosunki w państwie. Dalej zapowie-

przecierptało tyle, a nrzytem nie okazało tak: ej i dział prentier C z c r n - y  telorinę abnr.mstraeyi,
energii, tyle siły, tyle wiary w potęgę oręża 
polskiego i ufnoś t w dobrą sprawę.

Część przemówienia p. prez. min., tycząca s'ę 
się wsch. M a ł o p o l s k i  i L w ó w  a, w cgło- 
sił w teatrze przed rozpocząć*!m pr: 
nia dyr. T a r a s i e w i c z .  L'c-zffiio zgroróaJżo- 
na publiczność przyjęła to oświadczanie pra-1 zacJ k o d z i e  
n®era oklaskami, perzem, stojąc, wySłućlfithi1 puKOjpwcgo.

eaaacyę finansów państwa, uregulowanie sto­
sunku między kościołem a państwem, retormę
kodeksu cywilnego i zniżenie cen za produkty 
pierwszej potrzeby. W  sprawie obrony naro-

zedstawio--1 dowej stworzył rząd przygotowania, celem 
utworzenia laiircyl Przez stopniową demobili- 

rmia doprowadzona do stanu

hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła".
Wieczorem wyjechał pan prez. min., w f o wa­

rzy stwe p. Raczkowskiego, do Waiszawy.

Z komisy? selniowyrh.

ZERWANIE UKŁADÓW PETLURY 
—K WRANGLEM.

Warszawa. (Telofonem). „Rigascho Rund­
schau" twierdzi, że ataman Petliira zerwał 
wszelkie uiciauy z gen. Wranglem w sprawie

w czasie najazdu bolszewickiego i o stanie obe- 
] ecyim. Kcmwya uchwaliła następujące wnioski: 
1. Wzywa 6ię rząd do przeprowadzenia rewizyi 
przydziałów poszezogól-ych miej.«cęw.,śei do

blilci ludowej. Wrargel zamierza jakoby wpro­
wadzić na Ukrainę Skoropadskiego. Misya dy­
plomatyczna atamana Petiury w Paryżu wrę- 
czj }a Millerandowi notę z protestem przeciwko

rasów drożyźnianych: 2. wzywa się rz^cl, a by ! t^ręw an iu  przez rząd francuski mistyfikacji 
jak najrychlej podniósł mnożną stosownie do Uvra’r- 'a c l Scn-
wzrostu artykułów pierwszej potrzeby; 3. wzy- (PRZERW ANIE F R O N T U  EOLS3EWICKIHGO 
wa się rząd, aby w najbliższym eza.- e przędło- 
żył Sejmowi projekt ustawy, regulują y pobo­
ry urzędników państwowych, którzy pcnc-śzn 
ujemne skutki, wynikłe z uchwalenia lyincza- 
sewej ustawy.

Komieya skarbowo-budżetowa, pod przewód, 
p. G ł ąb  i ó s  k i e g o, wysłuchała wyjaśnienia 
wic owe n. skarbu Dra R y b n r s k i e g o  o no­
wym projekcie zrealizowania przekazów ame­
rykańskich, oraz o podatku od drzwi i okien, 
ściąganych na cele obrony państwa. Pod fi tek

Berlin. P. A. T. Tel. Union donosi z II c 1- 
s i n g  f  o r s u: Według dzienników rosyjskich 
gen. M aka.r.o.w, należący do armii gen 
W  r a n g 1 a, przerwał front bolszewicki nrądzy 
Carycynem i Woroneżem.

Berlin, P. A. T. Tel. Union donosi z Rewia: 
W  obszarze kubańskim przeszły cztery czer­
wone, dywizye do kozaków, którzy powstali 
przeciwko bolszewikom.

Warszawa. (Telefonem). Rząd sowiecki wy- 
jslał do Saratowa oddziały komunistów z po- 

ten jest podatkiem doorowolcym i organa rzą-ilecc,,!cin Sł!t,m:enia pqivstania przeciwbolsze-
dowe nie mają prawa go ściągać I wickiego, któro wybuchło-nad Wołgą na prze-

Kom'sya odbudowy kraju ukonstytuowała !strzeni miąd. v . Saratowem a Carycynem. Po- 
się na nowo, poczem, po przydzieleniu refera- j w -tańcy zaj?li g aratów.

.

tów, przyjęła do wiadomości nowo rozporzą­
dzanie Ministea-stwa rolnictwa w przedmiocie 
dostarczenia drzewa na odbudowę i na opał. 
Przedstawiciel Ministerstwa skarbu na skutek 
interpelacji, zapowiedział, że zostanie Sejmowi 
przedstawiony projekt stafutu, przewidzianego 
ustawą z dnia 18 lipca 1919 r.. Zakładu kredy­
towego na cele odbudowy. Sekcja budżetowa 
opracowała statut jeszcze na początku reku 
bieżącego, ale sekc-ya kredytowa dotąd go nie 
załatwia. Przedstawiciel Ministerstwa ska-rbu 
przyrzekł szybkie załatwienie sprawy mianowa­
nia delegatów do powiatowych kcmlsyi zą.uo-

Lyon. P. A. T. „Radio. W  Rosyi południowej 
wojska W  r a n g Ta w dalszym ciągu ścigają 
bolszewików w rejonie na północ od A 1 o- 
k s a n d r o w ś k a.

Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa. Kontr­
atak bolszewicki nie udał się. Bolszewicy po­
nieśli kieskę. Wojska czerwone, walczące nad 
Dnieprem, poddały* się-

BILANS SOWIECKIEJ ROSYI. 
Warszawa. (Telef.) Z Loudytmu donoszą: 

..Daily Herald" zamieszcza perwne szczegóły o 
„ f l j  _ _ bilansie sowieckiej Rosji za pierwszą połowę 

ża le dTtalia**, co następuje: Zadaniem małej ’ megowyeh, w myśl ustawy i  dn. 1S iipca 1919 r. 1919. Dochodu było 20 mUlardńw, 849 mil;
ententy jest powstrzymanie Niemiec od odwe-ir., gdyż z powodu nieuskubceznicnh inianowa- rubli, wydatków 50 miliardów, deficyt wynosi
<«. Mała ententa stoi przy ^ l k i e j  entencie n'a, ustawa dotąd nie może być wykonywaną, więc 60 proc. W  r. 1917 przed wybuchc-m re-

wo-lucyi było rubli w obiegu za 18 miliardów, 
w styczniu 1920 r. było w  ob egu rubli za 200 
miliardów, deficyt upaństwowionego przemysłu 
wyniósł 3 miliardy deficyt kolei 4 miliardy.

i  spodziewa się jej pełnej pomocy. Zbliżenie 
Niemiec do Rosyi jest bardzo prawdopodobne, 
poiniewaź Niemcom nie pozostaje inna droga, 
>W tym wypadku musi wielka ententa liczyć 
*u  pomoc małej entemiy, ponieważ małą en-

Na wnjceek p. W  y  s o t  k i e g  o uchwalono 
powołać do życia osobną komisyę dla demobi- 
Ilzacyl rzeczowej. Odnośny wniosek, pa poro­
zumieniu, zostania przedłożony Sejmowi Cho­
dzi a to, aby tapobledz spekulacji prywatnej,

IRLANDZKIEJ.
Londyn. P. A. T  Biuro koresp. „Westmin- 

stor Gazette" glasza propozycyę lorda Greya 
celem rozwiązania kwestyi irlandzkiej. Na pier- 
wsztm miejscu proponuje on, by powiedzieć ja­
sno całej ludności irlandzkiej, że polityka za­
graniczna, armia i  marynarka muszą pozostać 
wspólne i że Anglia nie zgodzi się nigdy na od­
dzielenie części południowych. Z wyjątkiem 
tych ograniczeń -ma naród irlandzki otrzymać 
nrawo samorządu takie, jakie posiadają inne 
dominia. Wreszcie aż do ustanowienia rządu, 
utworzonego na tych podstawach, najdalej na 
przeciąg dwóch lat będzie Anglia rządziła w Ir- 
landyi przy najpewniejszem zachowaniu Intere­
sów irlandzkich. Fubiikacya ta, za wiedzą au­
tora, wywołuje uzasadnioną senzacyę.

U KŁAD Y ANGIELSKO-ROSYJSKIE. : 
Wiedeń, p. A. T. Biuro kor. donosi z Lon­

dynu: „Daily Teł." dowiaduje się, że angiel­
sko-rosyjskie układy handlowe są już prawie 
gotowe, ale podpisane będą dopiero w  razie 
zawarcia pokoju polsko-rosyjskiego.

AM ERYKA NIE PRZYSTĄPI DO LIG I NA­
RODÓW. .

Londyn. P. A. T. Biuro koresp. „Timos" do­
noszą z Nowego Jorku, że republikański kandy 
dat na prezydenta H a t  d i n g oświadczy? 'w 
B a l t i m o r e  w obecności 20.000 słuchaczy, że 
Ameryka nie przystąpi do Ligi narodów, jaka 
została utworzona w W e r s a l u .  Jego pierw­
szym czynem jako prezydenta będzio utworzyć 
zitiąaak narodów, któryby mógł poprzeć każdy 
Amerykanin. Oświadczył on nadto, że ostate­
cznie nadeszła chwila dla utworzenia wielkiej 
amerykańskiej marynarki handlowej.

koterminowc, procentujące sie. któro 
parte na realnych gwarancjach. j :k  

ach z cła, produkcyi górićczcj i t. p. 
Bony te pozwoElyby kr.;jom o niskim kursie 
bez potrzeby druko.var.ia nowych not. zaopa­
trywać się w środki żywności i towary. Insty­
tut'ten mógłby się tówneezośnie przyczynić n i 
podstawie ruchu kompensacyjnego do przy­
wrócenia równowagi w krajach dotkniętych 
kryzysem
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Wiaderaości gospodarcze.
KSIĘGGSUSZ U BYDŁA ROGATEGO. Do

Idąsk ekonomicznych, jakie dotknęły nasze 
państwo z powodu najazdu bolszewickiego, do­
dać należy pojawienie się księgosuszu u by­
dła rogatego. Zaraza wybuchła dotąd w  kilku 
powiatach województwa Białostockiego, istnie­
je jednak obawa, że także w innych częściach 
kraju przez które przeszły wojska bolszewi­
ckie, pojawią s;ę nowe ogniska księgosuszu.

P. minister rolnictwa wydał jak najdalej idą­
ce zarządzenia, mające na celu rychłe opano- 
wuńc zarazy. Zarządzono na razie ścisłe za­
mknięcie kordonem wojskowym miejscowości 
zapowietrzonych i  zagrożonych. Wszystkie 
przeprawy na Wiśle, Sanie, Narwi i Bugu za­
mknięto dla przegonu bydła, a w częściach 
kraju położonych na wschód od Wisły i Sa­
nu wzbroniono odbywania targów.

Należyte wykonywanie zarządzeń władz na­
trafia na ogromne trudności z powodu braku 
lekarzy weterynaryjnych, których znaczna 
ilość (około 52%) pełni służbę wojskową, da­
lej personalu pomocniczego, śjodków leczni­
czych 1 t ,d .

KURSA.

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska) 
7. dnia 80 września: ObKgacye m. Warszawy
G% i  r. 1915/16 wart. kupi 6, 44, 4 żądano! 
217, poszuk. 214; 6%  1917 war. kup. 1, 48, sj 
tranzakcje 175, żądano 102, poszuk. 100; 5 %  
banku ziem. wart. kup. 2.S0, żądano 108, posz 
101; Listy zastawne 4 i pół proc. ziem 
wart. kup. 2, 44, 1, tranzak. 186— 25— 1S5 75,7 
4% ziom. 2.17, 6 wart. kup.; 5% m. Warszawy 
wart. kup, 4, 96.7, tranzak. 230.50, 231, żądano 
233, poszuk. 223. 4 i pół proc. m. Warszawy 
4, 47.1, żądano 214, poszuk. 210, 5%  m. W ar­
szawy 1, 37, 3, żądauo 196.

Wiedeń. P. A . T. Giełda z dnia 30 września' 
Renta majowa 78.10, austryacka renta korono­
wa 98, renta lutowa 99, losy tureckie 2600, 
piyorytjjty kolei południowej 1355, Anglobank 
839, Bankverein 792, Bodonkredit 1865, austrya 
eki Zakład kredytowy 682, Bank depozytowy 
780, Laenderbank 1178, M e rW  869, Bank Obro 
towy C36, leolej północna 11700, kolej Lwów—i 
Czerniowce 2169, koleje ausfayackie 4420, ko­
lej pchidniowa 1688, Alpiny 4075, Berg urd 
Hucttcn 10.600, Pragor Lissn 8800, Krupp 1661 : 
Poldihuctte 2800, Rima 3295, Skoda 2480, Apol­
lo 7510, Fanto 253G0, Galicyjski o Karpaty 
19020, Galicya 28725, Schodnica 15870.

AIS E S I. A  N E .
KURS\ JĘZYKÓW: FRANCUSKIEGO, AN,

G1ELSKIEGO ETC. Wpiry przyjmuje zarząd: uk 
Grodzka L. 60, od godziny 5—7. 2473

Inhalatory, termofory (elektr.)
nadeszły 2441

S ta n is ła w  S a r a n  1 S k a
__________ K rak ów , S ła p k ow sk a  6.

garbarski
Kr. 2. Już wyszedł

do nabycia «r Murza reklamy „Prasa** 
Kraków, Karmelicki 16,
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WARNEŃCZYK.
"Wzburzył się pan z Melsztyaa:
—  Jakom żyw  z Uszewa nic ustąpię!
Stropili się młodzi posłowie, Marcin je ­

dnak, jako rozwainiejsizy, ciągnął dalej:
—  Słuchajcież jeszcze, W asza Miłość. N ic 

odtrącajcież serca królewskiego. W ładysław 
w  roku przyszłym pelaioJetność osiągnie i 
niejedną łaskę może wam wy.swiaoczyć. 
Uzekł zaś tako: N ie dozwolę, by D zierikow i 
odebrano kasztelanię, a rycerskiej części 

nie blicup, alo ja najwyższym stróżem je­
stem. J eśrć  w iny jakowe Spytek miał, łaską 
swoją je  larzebaczc. N iecbajże jednak roztro­
pnym będzie i poczeka. Samborsaczyzna ta­
kże zostanie mu zwrócona. Lepsza ona niźii 
klucz uszwicki. N ie lża  mi teraz w zyw ać go  
do boku swego, ani gdy na Śląsk przeciw 
Ozeohom pociągnę, użyć dzisiaj Spytka nie 
mogę. A le teraz kraj wyprawą zaprzątnięty. 
Zbya:ek też nie będzie śmiał sam wystąpić. 
Potrwa to może przecz pól roku, a może 
1 dłużej. Niechże Spytek tymczasem uciszy 
się, Ussew po dobrej woli odda, a na w yró­
wnanie szkód rękojeinee stawi.

—  Rzekliście też kiedyś przez Boguchwa­
ła, iż pana wołę chętnie wypełnicie. Pamięta 
o  tom król —  dodał Jan Major.

—  Jakież to main stawić rękcjenice? —  
spytał rycerz zasępiony.

—  O tych nie dbajcie! Znamy m y waszą 
rycerską erześć. Za pierwszego stawi się o j­

ciec mój, Jan z Ternowa- Daugiin będzie bo­
daj Dobrognot z Szamotuł.

—  Cóż o tern myślicie? —  zagadnął Spy­
tek Jsikóba Przekorę. —  'Wszakże Usze w 
pospołu już do n a p o  sąsiedzku przyna- 

! leży.
r— Święta woila majestatu, a przez gład­

kich posłów przyniesiono. W idzę też, iż król 
wszechwładzy biskupiej także niezbyt przy­
chylny. Ja tam dla waszego dobra ze swo­
jej części rad ustąpię, jeno mi koszty zapła­
cicie.

—  Starczy na to  w  skarbcu melsztyń- 
skim. Dajcie mi jednak rozważyć, młodzi 
rycerze. 0  wielki tu zastany idzie.

—  Zaiiż łaska pańska nie większym jest 
zastawem? —  Marcin zapytał.

—  Bystry wasz umysł, choć wąsy dopiero 
sypać się poczynają. K ró l nriłościw dobcych 
wysłał posłów. Myślę, iż  zwinę" w! Uszewie 
swą chorągiew. „ .%•>*;

—  WLedzieiliśjŁy o tom z góry , świetny 
rycerzu!' Znamy zc słyszenia sence wasze. 
A  że śmielsi jesteście od innych, tedy i  ra­
dzi na was' pogiądamy. Dajcież miodu je? 
stzeze.

.Spytek klasnął rai służbę:
—  Zdrożeni jesteście. A lo  mam was ozem 

ugościć. Zostańcież u mnie, to was gofinie 
przenocuję w  Męlsztynie.

—  P rzyjmiem gościnę, aJe odjedz . m sko­
ro świt. Zmarnowaliśmy nieeo czasu, gdyż 
z Gorlic zboczyliśmy do Biecza. Mamy też 

!dla was coś jeszcze.
Tu  Jan Major kazał dobyć z łupów srebr­

ny km oyfiks, herbem Spytka ozdobiony.
| —  Dziwna spotkała nas przygoda. Spo­

tkaliśmy poci Bieczem łotrzyka-, k tó ry  z kru­
cyfiksem tym, znamieniem waszem zazna­
czonym, uchodził. Człek podejrzany był, alle 
żo śnieg był kopny, więc przed nami uciec 
nie zidołał.

Zbladł Spytek:
—  K rzyż mojej matki.
— » rodejuzywają też owego zbója o śmierć 

pewnej pokutńicy, k tó rą  w samotnym do­
mu zamordowaną znaleziono

•r-'- Słuchajcież! —  krzyknął rycerz. —  To 
ja je j ów krzyż dałem!

:—  Za kosztowny sprzęt na roza.kjne dro­
gi. On to snąć znęcił 'owego niężobójcę.

-— Biada mi! biada! —  zająknął rycera.
—  N ie bierzcie ,tcgo sobie tak d o  serca. 

Śmierć tak czy owak po ludziceh chodzi.
• Młodzi rycerze zabawiali się potom jeno z 

Kotwiczeni i Jakubem Przekorą. Młodzi byli; 
więc nie trrzc-dali pić, aż czupryny im już 
,kurzyć się poczęty. Spytek odszedł i  nie 
wyszedł, aż póki nie musiał odwieźć gości 
do Mebiztyna. Łamał żałosny ręce w  izbie 
pm yicgłej i mówił do siebie:

—  Marudo! otóż i . diopcbiiłem, iuicchcąc, 
twego cierpienia. Jak sen odbićgłaiś mnie, 
choć pójdę modlić się i płakać na grobie 
twoim. Na. jakiż koniec przyszło ci, luju ma 
niegdyś miłośnico! llęk a  ma, miarg. rudceitą 
dote, nkHizczęóęib zawscc ci nioda. T i- e z e -  
gó  są. ludzie, którym  dar serca nawet jako 
całun w ciało warasta. i dlaczego inni są, 
którym wszystko dobrać się dzioró?

Nim rascyl jednak z  Uszewa, pojrzał je­
szcze raz na ową zdobycz swą krótkotrwa­
łą. Karał zdjąć sztandar swój i wówczas, 
czyto nieuwaga była, czy przypadek, drze­
wce jogo wpół się złamało. W yjechał sam z

gośćmi wpnzÓdy, a  orszak był już daleko, 
gdy zagrały hucznie trąby. N ic było to je ­
dnak iziwolywanic się tryumfalne. Jacuś Kor- 
uicz na rozkaz, ryectga. wzyw ał zbrojnych do 
odwrotu.

XX .
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Zbyszek -z Oleśnicy nie zapomniał jednak
0 panu na Metfzftyirie.

śpytek  n;e baidizo też chwiłowcmlu spoko­
jow i dowierzał.

Odesłał z powrotem do domów kmieci i 
w ładyków r.ozwickicb, suto ich wprzódy 
oibdaraywMy, trzym ał się jednak na baczno­
ści i zamek jego  T o ii się od zbrojnych.

I.nine wsaclakoż sprawy zaprzątnęły, znowu 
na czas dhrższy my.śili i siły Królestwa. Roa- 
gcr-ręia się wojna z. Albrechtem, którą roa- 
uicc-ił on sam, gd y  podążywszy spśepznic dlo- 
< zcch, począł pustósayć debra zwolenników 
Kaz i i n iorsoiwycb.

Niemcy, jako zia.wsKo bywało, stanę­
ły ławą, by nie "dopuścić do wsmcćenia sćię
1 ci kicj potęgi.

\Viy .'ii!'-'.z,ylo jwstecŁw nim ochot,nicce rycer­
stwo poH de pe J wodzą Sędziwoja z Óstro- 
.loga o,yą Jana z Tęczy ca. i za legło  obozem 
w mitócio Tabor.

N ie ńiftiaf Aibcpcht uderzyć, lub-o liczbą 
zbrojnych dwukrotnie siły Karim icrwrae 
przewyższaj, obwarował jednak obóz i  roz­
poczęły się harce, jako podają dziejopisa­
rze, w ielce przyjemno di!a rycerzy.

W ówczas to w  KaiimćenMiwym obozie 
:y k  -ił. pierwszą & m ę  młodzieniec, ledwo 
ośiuna-stoJetni, którego c.zolo miała później

królewska korona uwieńczyć. Był to Jerzy 
z Podiebrad, który z w-ielką dla. się chwalą 
pirzołamal skrzydło wojsk niemieckich i A l­
brechta do walnej rozprawy raz jeszcze znie­
chęcił. Jakoż cesarz zwinął obóz. i do Pragi 
powrócił.

—  Krysta  n:e śmiała zapraszać.
Przyszły wieści o  tein do Krakowa, gdzie 

•król kazał w ici rozesłać i zwołać pospolito 
uuszenio. Zebrali się wielmoże i klejnoty % 
ziemi krakowskiej, sandomierskiej, ftibcl- 
skioj i chełmskiej. Pow iódł ich król pr/.ez 
ślajbk i zamki tó,obywając, aż do Opawy do­
sięgną!. N ie doszedł już jednak dalej, gd yż  
doniesiono mu, iż i wojska polskie także ro­
zeszły się z pod Taboru, a. to z przyczyny 
wyniszczenia Czech i w ielk iego niedostatku 
paszy i żywności.

Z wiox7iomośoią też przybyli do Opawy 
Jan z Tęoz.yna, A is Stornbeig i B  inko Pta­
szek. W ypraw a s p o l«a  wiięe na niozem, 

prócz tego jeno, iż dała zromać Niemcem 
barta prfskioh mieczów, a wielu rycerzom 
znaczną chwełę przyniosła. N ie zapomniał 
jednak o zaićrderżigirietycih węzłach pr.:vsz’ w 
król czeski Jorzy Fodtóbmdz:;!, który umie­
rając, w  wiole później lak szercep J-agicfio- 
■wy na swą puściznę zalecił. Z Albrechtem 
przez rok jeszcze toczy ły  się układy, tent 
ważniejsze dla. iriego-, iż wkró.- a od Turków 
iwueMtą peniósł klęsk,ę i byleby pewnie do­
szło do zgody, gdyby tenże w rok u naute- 
pnyni, melonami stm wszy się. nie umnrŁ

' łCiąg dabsy cariauf

f
W ł a ś c i c i e l e  Z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h

nłeuruohomionych lub uruchomianych tylko częźc:owo,

względnie potrzebujących pomocy finansowej, 
malerjałowcj i transportowej dla powiększenia 
swej wylwórczości, mogą uzyskać takową od 
Zarządu wojskowego w  zamian za oddanie czę­
ści lub całości swej produkcji na potrzeby Wojsk  
Polskich na podstawie dobrowolnych kontraktów.

Wyczerpujące przedstawienia należy wnosić do

l i n g a  l i i t a i d i a  W i t a m  111. I n i i  u  Lwowie
Szkoła Mickiewicza, uL Rutswskiego.

^    - - ^
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ZIEMNIAKI
1 inne jarzyny, ja k  m arckew , burak i, 

kapustę z a k u p u je  i  s p r z e d a je

A P R O W I Z A C Y A  M I A S T
Sp. z ogr. odp . 2339

Oddział ziemiopłodów 
W  K R A K O W I E ,  P A Ł A C  S P IS K I .

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn­
dykat rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek ro l­
niczych imieniem, producentów i  przez Aprowi- 
zacye miast Nuże, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i  Związek gospodarczy imienięm konsumentów.

1D C ^ 3 C ^ 5

1° loco llpleka Mkp. 150.000*—
na 57?, płab.yuh w czerwcu 1922 reku

Jest d o  sp rzed an ia *
ZęrToa*enia do biura in form acyjnego firm y H ie ron im  W e is s  2 SŁa  

w  Krakowie, uL Smoleńsk 16, Tełefon  24W.

A Mr6 i i sssfd© A
Z  powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna Pani 

może w  krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia

w Szkota kroju „Józefina" u!Is ł  Bhsga I. 11.
Kum zacznie ,.U; 4 pwldz:c: niku.
Wykoauje tię również w-37.eik'e Je.my. 2451

Pierwszy krajewy Zakład  
rekonstrakeyl I budowy

ORGANÓW
ktidsleinyeb i salonowych

StRgWswa Ż e b r o w s k i e g o
2313 arganmlstrza-ttcbnlka

\ ni Krakowie, ul. św .Tonasza 28.
P o l ic a  t l ę  W lel. B ushow ieńsłw tt, 

wykonując wszolklo roboty.

tzjMiia Mm -  Mów. piat Bsnitki 2
p o l c e s  B a r :e ,p n J a c c  w y d a w n i c t w u  w ł a s n e :

„Chrystusa opowiat-ajcie"’. e!6vvs.o' w piakącej 
sprawie. Uwagi dła ka?.ia>d2:ęi w głównym 
przedmiecie kazaA napisał B. Ibsche.', 
tłom. kapłan dyec. krak. Niezbędne dla ka­
żdego kapłana. Cena 10 Alk.

„Psałterz Dawidowy", dla użytku wiernych, 
przełożył ks. Fr. A. Symon, arcybiskup, z do­
daniem pieśni biblijnych i modlitw powsze­
chnie uży wanych. Cena 20 Mk.

„Yenite iadoremus". Nowenna z adoracyi Najśw. 
Sakramentu. Cena 5 Mk. -5?

„Skarby Liturgii mszalnej1*, napisał ks. Teodar 
Czaputa. Cena 1 m.

„Święcenia kapłańskie", ceremonie przy Sakra­
mencie św, kapłaństwa. Napisał ks. K. 
Cena 4 Mk.

„W ielki Tydzień w kościele", obrzędy 5 cere­
monie Wielkiego Tygodnia, ndp. ks. ’ TeOdór

' Czaputa. Cena 8 5!k.
„Jasiek-ksiądz14, opowiadanie, nap. ks. St. Sa- 

piński. Cena 5 Alk.
Ka p n e s y ltę  pocztową poleconą dołączyć 3 M. 50 /. ZłSO

1

KURSA MATURYCZNE
pod fachawem Kiarownictwsni pro’. Butryibonicła 

K m k u w , K a rm e lic ita  SS £1 p .
(Godziny urzędowe: od JO— 12 i od 4—G; 
icierownik fachow y przy jm ejo  od 4— »). .

Farea 1-roezne I 2-Ietnie, zb iorowe i kort Fur-adenc^frte 
(Espomocą m ie s i ę c z n y c h  wykładów jolsem- 
n y c b > *  —  K a r a  n i& s z y  w  z a k r e s i e  4  k la n  
s z k o ł y  ś r e d n i e ) .  —  Przygotowania do matury i da 
w z t lh ie h  ogr/aminów wstępnych w  zokretiie sxkó* śred­
nich 1 we-cJipL. ta & a c z . —  Uczą fachowe Bity uaocr.y- 

cielskio. — In form acyo ł proepoicty beaptatnie. 2474

S z k i o  w oeSete
do konserwowania jaj „Karbid" do lamp 

hurtownie i detailicznie uoi

Reim — Sha »  e g r .  o d s a g . ,  t trE k to . 

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z E P U K L I K i
Każdą choćby najstarszą p n ip u h l i t ę  nawet gdy 
op cracya  ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po osobistem prjtedstawicntu się bez boleści'i skute­
cznie bandażami nowego patentów, wynalazku mego 
i prof. D.”a Ra«kaS’a  (Dyrektora szpit. św. Szcze­

pana i pr. docenta w Budapeszcie). Ż407

W idii skład modnej ortopedyi i protez.
D U  P. i  źzmsli* obsługa. Paten ty w c wszystk ich  faćsty- ach.

M. TILLEMANH, Kraków, Starowiślna 38 .

M łó c a r n l a
większi?, firu.y Clr yten : Sc ?if 
llew ortb, oraz lo!:. p1 fcllnSH P. 
firm y Onrrct df S o ::ł L r !3 'o ii 
Worlco 1^3:, uży*v*nt! Jecz w  
dobrym stanic, m rr.z  do sprzc- 
dnni3. Y/iaJcmość: -
s.-rslti L. Górka ui. C r a r n ^ lp -

msska 17.

ma do wynajęcia pokoj« 
wikt5Xdz>entiic po Mp 10Q 

dziennie bez pościeli 
PORONIN— ZAKOPANE.

2-471

~ S t ó R Y ~
podozw ow e niond ctie, szwaj- 
rnrskic, afuery^ańattic, czeskie 
I włoskie, wolne oU rekwiry- 
cyi z prawem wywozu, tylko 
hurtownie poleca firma S . B in -  
z e r a  Houi rolaiczo-lizndlowy 
K r ik ę w . Radziw iUowsżia L. 15. 

Ttlefou 3419. 2347

Mydło toaletowe
K s . K n c ip a . 

Pcrfamsrya Loserklewlcz i Ba
Kraków7.  Plaa tizezepnóslti 2. 

£*4?

K I L I M Y
m a  d o  so rzed u n iu

P R A C O W N I Ą
u lica  FS orj a fisk a  S .

N r;73

ŚRUB m m  i Bi OSKI
Bćikiij, ttenklij i fcist csrj. 

Dym ki, d re lich y , rę czn ik !
I plćtne na prześcieradła.

mORY i WYPRAWI
dla Panianak i SlutiaRććw
g o t o v ; c  i un zamówienia.

i i im
Kraków, Cłzwhcwska i i .

2358

STARUSZKA
córka ełiccra wojsk pci. 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powoda starości 
i złamania ręki, uprasza o 
łaskawe wsparcie. Dątki 
przyjtnujo Atim. „Olosti 
________ .yarodu".________

Kożuszki łserdaKi
darskii i dziesięse

peleca :«5
JULIAN WAJDA

(były ółogoletni kierownik firmy 
A, Jneliunski),— Przyjrrujo futra 

w  k minową eprzciłhż,

Kraków, Rynek gł. 9 
(Pasa ł Bielatca).

ŁlgSa r ó i
nadający nctarainy rumie­
niec. Mniejsza doza £0 Mk 
więksra doza (0 Mk. — 
Budziaszek Ftanc. Kraków 

Oretizka 3. 2212

STOLICZKI
amerykańskie pod

 ryny pisarskie, sp n ed a ic :
Las8oeirirki Kraków , ulica 
Jlor/a 15. 2754Toi

Magistrat stsi. troi. n  linkowa
jiiiio w lad/.:, polit.cua J. lot-: oryL

L. fJ.OJ-i/l-J-j
/ J. b

Obwieszczenie.
Poda{« się do publicznej wiaaomoscl, żc celem 

odJatra w  przedsiębiorstwo dostawy siana, koniczyny, 
słomy równej i mierzwy dla pociągów miejskich’ 

czasie od 1 psżdiiemika 1920 do 30 września 192!, 
odbędzie się w Wydziale i. b. Magistratu tełówny 
gmach Magistratu, lii piętro, oficyny, drzwi Nr. 30) 
w dniu 30. wrzeżnia 1220, t. j. we czwartek c godz. 
12-tej w południe publiczna licytacja, u  pomaca opie­
czętowanych i ostemplowanych ofert.

Oferty należy składać w Wydziale ?. b. Magistratu 
(HI. piętro, oficyny, drzwi Nr. S i) w powyższym tei- 
minie do godziny i2 tej w południe w dniu Itcytacyt.

Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu: 
80O.OT0 kg. siana i k<3ti;c*yny w ttos-anku */, do */» 
M5.0.J0 „ słomy równej i mierzwy 
425.ĆOO . pa3zy treściwej (owies, bobik, otręby i tp.) 
.o ile przepisy państwowe na dostawę zezwolą — przy- 
ciem Ominą miasta Krakowa zastrzega sobie prawo 
rozdziału dostawy na poszczególne artykuły.

Warunki licytacyjne przejrzeć można v  Wydziale 
I. b. Magistratu w godzinach urzędowych.

WadjUtn wynosi 150.000 Mkp. 2471
Mejistrat stał. król. miasta Krakowa.

Kraków, dnia 20 września 1S>20 r.

P O Z N A i SI33S5 I
W szystkim  pr.-tfnscvm p o z -rA  
»w ó ) rharsktrr, ża lcty , w .ilji 
i w ażn ie jsze  z j,-.rżenia w i y -  
ciu, komunikującym w tssnare- 
cz.'.i« in»ię, n a zw isk , i adres, 
cennr w skazów ki n y sy  u bez­
płatnie Iic zoey  o a y c li ' « r ; i f « :o e  
S zy llc r-S zk o ln ik  (autor p^ac 
naukowych) W arszawa, ptelroa 
Za — 12.______________  2337

Pasta do B?d róg
f  erjjjc i.t j f r o u * .  

Pafumstya Lsserkiewićz i iii
Kraków, i'jao  .Sr.carpańBki 2 

2048_________

Fortepiany, Piania,
Fisharmonie

Sprzedaż, zamiana, w yp r .-  
jem. Kupuje taćte instru­
menty używane. — Skład 
fdrtepiasów Msbny tn o - 
larshłej. Wolska 7. HJJ)

F L A S Z K A
»  nfrarotóii f;wO}tg» 

wyrobu Lopuio fabryka „lekrs 
1 łCAnnatS»kj“ Kruió

nV.a K
Łobsow -

isa

P I S a t  I  P R Y S Z C Z E !

k r «m

nsnwa radykalnie

» ,E R @ S M
ld30

Kram

udaLifcatain esrg naaejąe jej aksamltay wyglgi
Do nabroia w szęd z ie  — Ilu rtow na apr/sdaż:

LESERKIEWIGZ i Sta, Kraków, Rynsi gł. 11.

MUNDURY WOJSKOWE!
w yk o n u je  ze  znaną dok ładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y !
K.I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

Kraków, «B. Podwale 5. Yel- 334S. 
D l*  p rze je zd n y c h  w  p r z e c ią g a  24  g o d z in .

2214

e.  t . . . ^V... . . . . . . . . . . .  . - fc-

MEBLE!
Gabinet męsk!, stylowy, bogato rzeź^josy

(biurko, biblioteka, stolik, fotclę etc.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie —  Lustra

Wielki wybór najrozmaitszycli mebla
(w kompletach 1 pojedynczo) n i  na składzie do natychmiastowej 

sprzedaży po bardzo przystępnych cenach

J n T .  M a  v r M i  s i o t ó i  s  M o ®
Spółka z ogran. odpotr.

HIX., uB. Wincent. Peia 75. Totef. 320.
Fabryka przyjmuje zamówienia na wszelkie tok ety w zakres stolar- 

stws meblowego i budowlanego wchodzące
W yk on tu tic  s z y b k ie ,  s o l id n e  f  ta n ie . S3S5

■awy 1.WA jćiamutąg nrjiMiui^hi w l m  i

1 :
1 a

|s

BIURO
JNE PRZEWÓZ

8 2 Spółka z ogr. por. W yfeoiaiaSe g p e d y c y e  w s z e lfa gęg o  ro iS z a la .
Załóż, p rzez  C e n  Ir. org. ro ln . Wysyłka towarów w wozach zbiorowych dj ivszyrlkic.'i miast w Tchcs.

tR fśó ln 2  R I n Pfz0lVtiz j  eltspedycya mebli mio własnych wozach msfaiowych
IYI CiE\U tlwj  wllulllu U* l» |J. i  konwajem. —  (Bla urzeinikór; przesietiiajgcyBh się ceny r.iź3ra).

T e l. 3588 1777 włatne mzrazyny na koioi. Własne zaprzęgi i asitasłoliila do rozwozu towarów.

N :,k ła<Icm  P o ls k ie ]  StłtSłk! p r a s o w e ! S to w . z a ró j, z  oisr. od p ow . w  K ra k o w ie . R c J a k t o  od D O w iedsialnj: K a ro l  H o l e k  8 a. —  D ru k a rn ia  j i GJosu N a r o d u "  .w  .K ra k o w ie  pod zarząd om  R c k u u u  F c r k a ś


